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Przytoczyliśmy onegdaj pierwszą, a dziś kierunku idzie rozwój polityczny spole- 


(na str. IT) przytaczamy drugą ofertę współ- czeństw! Takie jest nieubłagane prawo hii 


pracy złożoną przez sanacyjny „Kurjer Po „storji! 
ranny“ pod adresem lewicy opozycyjnej, 
a zwłaszcza PPS. Nie bierzemy sobie zbyt- cjalizm o rządy i walczył — przyznajmy — 
nio tej oferty do serca. a nawet trudno gari podziwu godną wytrwałością, jak. walczą 
się przy jej czytaniu nie uśmiechnąć. Po-jludzie wierzący w swoje przekonania. Przez 
mysł sojuszu sanxcji z partja socjalistycz |ten czas jednak zdołał tak osłabić więź spo- 
ną jest dziś spóźniony, na tle zaś konstela-;łeczną w poszczególnych państwach, takie 
cji Europy jest poprostu anachronizmem;| wywołać i utrwalić antagonizmy społecz 
nadto jest pomysłem tylko jednej z wielu ne, że stał się zagrożeniem porządku pu 
grup składających się na B. B., pochodzi blicznego, ustroju państwa.. Znamienną 
wiec nie od ..czynnika decydującego", ale pod tym wzgledem jest ewolucja Hiszpanii. 
od jakiegoś subalterna z lewicy B. B. pe zaledwie lata ubiegają od ogłoszenia, 
KTO O SOJUSZU MYŚLI? — Nie moż- republiki i od oszałamiającego zwycięstwa 
ma nie przyzmać, że myśl o sojuszu sanacji; TE a socjalistycznych w tym 
z P. P. S. ma swoich wytrwałych zwolen-| Ludziom sądzącym powierzchownie zdawa- 
ników w samej sanacji. Utrzymuje się więc ło się wówczas, że Hiszpanja stanie się na 
wytrwale w kołach t. zw. lewicy sanacyj- długi okres domeną marksizmu. Dziś już 
nej. którą stanowią dwa zbliżone zresztą do, wszyscy wiemy, że tak — nie będzie. Socia- 
siebie typy: masonów i byłych działaczy |lizm hiszpański skompromitował się na zaw 
socjalistycznych z czasów przedwojennych. sze. Każdy najbliższy rok będzie pogłebia 
I jeszcze jedna grupa sanacyjna pielęgnuje |jego klęske. Odcina się od niego najost:zej 
wytrwale myśl 
stycznego. Jest to młodzież zwłaszcza, z;który go popierał. 
„Legjonu Młodych“, wołająca coraz głoś-| Odpływ socjalizmu jest zjawiskiem po 
niej w ostatnich czasach o „społeczne (!) wszechnem. Takie jest prawo historji. Musi; 
konsekwencje Rewolucji Majowej*. ponieść kare i musi zniknąć czynnik, który 
I po drugiej stronie, w obozie P. P. Ś., przez lat 50 dezorganizował życie społecz- 
nie brak sympatji dla tej myśli. Popierzją nę, Jak w ekonomii do przeszłości już na- 
ja przedowszystkiem urzędnicy z socjali-j|jęży liberalizm gospodarczy, główny wino 
stycznych związków zawodowych, zaczyna- wajca współczesnego kryzysu gospodarcze: 
jary już nawet na własną rękę realizować |gy tak w polityce do przeszłości należy $0- 
myśl sojuszm (świadczy o tem wysłanie |cjalizm, główny sprawca kryzysu spolecz* 
„tow. Stańczyka* do Genewy na konferen-|nego, Może to być przykrością osobistą dla 
cję międzynarodową pracy przez rząd)... przywódców socjalizmu. Winni jednak zro- 
Myśl sojuszu sanacy jno-socjalistycznego M2 zumieć, że tocząca się obecnie walka z so 
wreszcie sympatje w kołach byłych .,bojow- cjalizmem musi mieć jakieś powody. Żre- 
ców“ z okresu po r. 1905, którzy mimo sztą nie oni sami są winni tego chaosu, z 
wszystko zachowali niewygasły w SEICU|jxtórym się ludzkość horyka. A Winna jest 
"sentyment dla założyciela i kierownika „Or- ideologja marksizmu. Proskrybowanie tego 
ganizacji bojowej”. pojęcia przez szereg państw w Europie 
Z innych zaś elementów myśl takiego |mięści w sobie głęboką myśl: — marksizm 
sojuszu nie jest niesympatyczną byłym „Wy-| iest sprawcą katastrofalnego rozbicia spo- 
"zwoleńtcom *, i 60 szczególnie pokreślić chce= |łeczeństw. — 
„my żydom. Warszawski organ żydów. „Nasz Zrozumienia tej sytuacji socjalizmu nie- 
"Przegląd" z zadziwiającą wytrwałością Te-| ma w naszym obozie rządowym. grzeszącym 
gularmie raz na miesiąc podnosi apel do „de zresztą generalnie nadzwyczajną obojętno- 
mokratów' z PPS. i z obozu p. marsz. Pił ścią i ignorancją w stosunku do tych wiel- 
sudskiego, by się pogodzili i wspólnie prze- 
"ciwdziałali antysemityzmowi i wszystkim [a 
Ezy zmom. 
POMYSŁ SPÓŹNIONY. — Jest to jed- 
nak pomysł nierealny i 


kraju. 


riad 


ma zrozumienia tych przemian nawet w ko- 
łach młodzieży samacyvjnej. Przykład 
ignorancji dała w dniu 1-go maja br. kiedy 
to .Legjon Młodych ostentacyjnie bratał 
się z pochodem socjalistycznym, kiedy 
jednym z warszawskich lokali organizacii 
sanacyjnej umieszczono udekorowany obraz 
Marksa. 

Jakkolwiek zatem oferty ..Kurjera Po-, 
rannego“ nie traktujemy zbyt pow: PR 
jednak zdajemy sobie sprawe z tego, ża y 


L 
sej 


i anachronistyczny. 

Na sanację składają się grupy o różnej 
ideologji i różnych przekonaniach. A więc 
prócz masońskiej lewicy i b. działaczy 39 
cjalistycznych — grupa chłopską, konser- 
watywna i katolicka, którym sojusz z PPS. 
oczywiście nie odpowiada, i które go będą 
zwalczały we wszelki możliwy sposób... Po- 
mysł sojuszu PPS. z Sanacją jest nietylko 
nierealny ze względu na skład B. B.; jęst|, 
także anachronizmem na tle sytuacji Eu- 
ropy. 

Poza jedną Czechosłowacją niema w Eu-| m 
ropie środkowej i zachodniej kraju. w któ- 
rymby partja socjalistyczna brała udział w| Kongres radjofoniczny w Warszawie. 
- | Aiko 4 m0 a Londyn 21 czerwca (PAT). Międzęnaro 
stała zepehnięta na kraniec życia publicz: (dowy kongres radjofoniczny zakończył wczo 
nego i majstruje wa jego marginesie, alho raj swe prace. Następny postanowiono od- 
została wprost zniesiona. W tym bowiem być w Warszawie. 


SE « s MOW FE BG O IS E 


żyje i oczywiście w praktyce może stać się. 
źródłem niejednej szkody. W. Z. 
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Dfertasanatordw podadresem P.P |. 


Przez lat conajmniej 50 dobijał się so-| 


sojuszu  sanacyjno-socjali-|nawet Lerroux, który mu drogę torował ij 


kich przemian, jakie świat przechodzi. Nie-'F 


pewnych kołach sanacji myśl sojuszu z BPS: : 
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Francja proponuje układ pokojowy na Wschodzie. 


Wniosek otrzymały Warszawa i Berlin 


„Głosu Narodu“). 


(Telegram własny 


Paryż, 21 czerwca. „Petit Parisien* donosi, że rząd francuski zwrócił się do War- 
szawy i Berlina z propozycją życzliwego wzięcia pod uwagę nowego planu w sprawie 
Lokarna wschodniego. Rząd francuski miał wymienionym rządom wskazać, że dojście 
do skutku Lokarna wschodniego ułatwiłoby osiągnięcie porozumienia w sprawie przy- 
znania Niemcom równouprawiuenia i powrotu Niemiec do Genewy, a tem samem przy- 
czyniłoby się do załatwienia prac konferencji rozbrojeniowej, (Patrz art. str. 2). 


Rozpoczynamy uklady handlowe z Anglią 


Prace potrwają czas dłuższy. 


Warszawa, 21 czerwca. W najbiiższych dniach wyjeżdża do Londynu na rokowa 
nia handlowe, mające uzupełnić istniejący polsko-angielski traktat handlowy i nawi 
zacyjny z 1923 roku delegacja po:l przewodnictwem dyr. dep. haudiowego w min, 
przemysłu i handlu p. m. Sokołowskiego. Do delegacji zloženej z przedlstawicje!i zain- 
teresowanych resortów przydzieleni będą w charakterze rzeczoznawców wybrani w 
tym celu czlonkowie rady traktatowej samorządów i organizacyj gospodarczych w 
Polsce 

Ze względu na szeroki zakres przedmiotu rokowań prace delegacji potrwają czas 
dłuższy. Przewidywana jest ież przerwa wakacyjna. 


| 
} 
l 


Dalsze aresztowania w Poznańskiem i na Pomorzu. 


|. Warszawe, 21, 6. (Tel. wł.) „Kurjer j| dziądzu redaktora „Słowa Pomorskiego“ 
Warszawski” donosi, że w Brodnicy areszto- | Czerwińskiego, Stefana Kiełbatowskiego 
wano dvrektora spółdzielczego Banku Piza- i in. 


na; w Kielnie (w powiccie morskim) działa- 
| cza narodowego Hirscka, w Tezewie Heyda- 
rza, Piankę, Różańskiego, Reringa, Majerow- 
skiego: w Skarszewach dr. Przewockiego; w 
Chojnicach red. „Dnia Pomorskiego” Szaj- 
bera, w Chełmie redaktora .„Nadwiślanina” 
Chądzlika, który jeszcze do niedawna był 
acem B. P., w Gdyni zegarmistrza 
Sohczaka, w Działdowie kierownika Sekcji 
Młodych Stron. Nar. Waśniewskiego, Kani- 
gowskiego, i w. i. Działacza narodowego 
| dr. Bdłeskkiego” - w Starogardzie, którego 
kagt aresztować, pozostawiono na wolnoś- 

. W tych dniach umar mu żona. Gdyby 
| wiec Bałewskiego aresztowano, pozostaloby 
| kez opieki kilkora małych dzieci. Z zatrzy- 
|manych wypuszczono na wolność w Gru- 


W POŚCIGU za NIEZNANYM SPRAWCĄ“ 


Warszawa, 21. 6. (Tel. wł.) Śledztwo w 
sprawie zamachu na min. Pieraekiego pro- 
wadzone jest przez powołane do tego wla- 
dze bez przerwy. Wobec pogłosek na temat 
wyników. kursujących po Warszawie należy 
zaznaczyć, że są one zupełnie kezpodstaw- 
ne. Miarodajne czynniki w odpowiedniej 
chwili udziela wyjaśnień, 

W WARSZAWIE ZWGLNIONO 3 OSOBY. 


Warszawa, 21. 6. (Tel. wł.) W Warszawie 
zwolniono z aresztu współpracownika ..Ga- 
zety Warszawskiej“ literata W. Fiłochow- 
skiego oraz adwokatów Rościszewskiego i 
Czartowskiego, 


Gen. Weygand v w ' Londynie 


(Telegram własny „Głosu Narodu“). 


Londyn, 21 czerwca. „Daily Express' |również okręgi wojskowe w południowej An 
|doroi, że "wizyta szefa francuskiego Szta- glji. oraz najnowsze bataliony lekkich czoł 
ibu generalnego, gencrała We;yganda będzicjgńw i zmotoryzewane bataljcny strzeleckie 
miała doniosłe znaczenie strategiczne. Zda-iw Tidworth. Dziennik zaznacza, że nie ule 
niem dziennika, z okazji pobytu Wean |ga wątpliwości, iż wizyia generała Weygan- 
| przeprowadzone zostaną w angielskim szta |da u naczelnego dowódcy okręgu londyń- 
bie generalnym ważne rozmowy dotyczące skiego generała Granta poświęcona była 
zagadnień wojskowych, Weygand źwiedzi | sprawie obrony powietrznej Londynu. 


za „ (A 


„Daremne zabiegi niemieckie w Paryżu 


Choćby „tylnemi drzwiami". 


„Głosu Narodu“). 


(Telegram własny 


Paryż, 21 czerwca. Pełnomocnik Hitlera dla spraw rozbrojenia von Ribbentrop zło. 
żył wczoraj wizytę gener. sekr. franc. ministerstwa spraw zagr. Legerowi. Kała polity- 
czne wskazują, że po nieudałej próbie zdobycia pewnych inżormacyj u premjera Dou- 
mergue'a i min. Barthou, v. Ribbentrop usiluje obecnie tylnemi drzwiami dostać się 
na Quai dOrsay, celem wysondowania stanowiska rządu francuskiego. 


ran Hitler I prez. nień: 
Berlin, 21 czerwca (PAT) Niem. biuro Berlin, 21 czerwca. (PAT). Niemieckie 
informacyjne donosi, że kanclerz Hiiler wy-jhiuro informacyjne donosi, że Prezyd. Hin- 
jechał dziś rano do Neudeck, w celu zdania denkurg przeniósł w tymczasowy sian apo- 
raportn prezydentowi Ilipdenburgowi o swe j|ezynku ambasadora niemieckiego w Moskwie 


Usunięcie Nadolnego. 


nodróży do Wenecji. Towarzyszą mu tesa-, Nadolnego. rmianując na jego miejsce pos. 
me osoliy, które odbyły 4 nim podróż doj niemieckiego w Bukareszcie hr. v. Schu 
„Włoch. lłenburga. 


E. B 


—m 


mm m. m 


0 czem piszą inni 


0 porozumienie sanacji z P.P.S. 


„Kurjer Poranny“, organ codzienny woli 
„nonqyśliciejstwa i lewiey sanącyjnej. ad cza 
su zamordowania śp. min. Pierackiego wy” 
‘suwa myśl porozumienia sanacji z lewicą. 
Pierwszy jego w tej sprawie artykuł już 
iprzytoczyliśmy onegdaj. Dziś cytujemy lru 
gi. Asumpt do napisania tego artykulu sta- 
nowi dla „Kurjera Porannego“ współdziała 
nie sanacyjnych organizacyj robotniczych 
(„Frakcja Rewolneyjna*. Z. Z. Z.) z socja- 
listycznemi (z pod znaku PPS, CKW- pod- 
| czas obecnego strajku budowłanego w War- 
| azawie. 

„Jeśli — pisze „Kurjer Poranny“ — 
zasiada cekawista z frakiem przy jed- 
nym stole dla. omówienia sprawy robo- 
tnika murarskiego pzyczem każdy z 
nich podkreśla, że występuje. jako zawo 
dowiec. A nie partyjnik. to zjawić się 
musi pytanie. dlaczego nie nioga również | 
toczyć w ten sposób walki i o inne spra- 
wy. dlaczego walcząc o lepszy los dla 
robotników budowlanych w ich terenie! 
zawodowym, nie mogliby mp. razem; 
wstępować na teren samorządu“, 

a więc przy zbliżających się wyborach doj 
rady miasta Warszawy. Na poparcie swojej 
tezy przytacza „Kurjer Poranny“ dwa argu| 
menty: jeden, że przecież PPS. bezpośrednio | 
przyłożyła rękę do przewrotu majowego, — 
a drugi następujący: 

„W ten sposób tylko zdoła 
się wybić na powierzchnię życia 
proletarjacki i stać się znowu 
kiem o należnem mu znaczeniu”. 


2 


| 


Znowu 
obóz 
czynni- 


Zauważmy, że z tą myślą występował 
publicznie tylko .,Legjon Młodych", Teraz 
zaczyna już i „Kurjer Poranny“. 


| Czy będzie cdpowiedź P. P. S. na ofertę 


, „Gazeta Warszawska“ omawiając tę o- 
! ferto pod adresem PPS. podnosi, że jest ona 
(zgodna z 
„linją polityczną „„Kurjera Porannego“ 
który na każdym kroku podkreśla swój 
„ścisły związek z ideologją społeczno-po- 
Jityczną dawnych piłsndczyków, tkwią- 
cych niegdyś e nie tylko duchem, ale 
krwią i kośćmi w PPS. 
| Będzie zapewne na tę ofertę jakaś 
odpowiedź, przynajmniej powinna 
być, skoro tak wyraźnie zaproszono „ce 
kawistów'* i „fraków* do wspólnego sto- 


| sprzymierzeńców 


.GŁOs sARODu” z 


PANSTWA 
WSZW OW ODW O 
(Własna 


Bukareszi, w czerweu. 
tozpoczęta tutaj w dniu 19 czezwea br. 
konferencja Stałej Rady Małej Ententy ma 
zadanie o tyle ułatwione, że ministrowie od- 


nośnych państw odbyli świeżo wyczerpują- 


ce rozmowy w Genewie, z racji zebrania 
się Rady Ligi Narodów. 

Jeżeli zaś mimo tego 
dochodzi 


dzieje się to dlatego aby 


to nowe zebranie 
do skutku, to 


zarówno z obrad genewskich, jak również, 
aby uwzględnić te wydarzenia, które zaszły 
od tego czasu. Chodzi mianowieie o paryską 
wizyte jugosłowiańskiego min. spraw zagr. 
Jewticza, o berlińskie rozmowy kom. Łitwi: 


. + AB i 
nowa z Neurathem. a niemniej o eskapadę| 
samolotową kanc]. Hitlera do Wenecji i je-! 


go spotkanie się z dyktatorem Wloch Mus- 
solimim, Innemi słowy konferencja Stałej 
Rady państw Małej Ententy ustali — jak 
sądzić należy — stanowisko swoje wobec 
dwu w tej chwili juź całkowicie konkret- 
nych zagadnień, a to: 1) „paktu wschodnie- 
go“ czy „Locama wschodniego i 2) „pak- 
tu śŚródziemnomorskiegoć, dojrzewającego 
niespostrzeżenie w naszych oczach tak, jak 
się to stało z układem bałkańskim, a doko- 
na niewątpliwie także nad Bałtykiem. (Wła- 
śnie dn. 20 bm. rozpoczynają w tej mierze 
swoje rozmowy delegaci Ralitów, zebrani w 
estońskim Tallinie). 

Być może, iż już jutro lub pojutrze wia- 
domem będzie, co Stała Rada postanowi w 
obu tych kwestjach: wschodniej i śródzie: 
mnomorskiej. Dzisiaj wiadomem. jest jednak 
już to. że nie jest dzieiem przypadku, iż wła 
śnie na ostatni dzień obrad tej Śtalej Rady 
tj. 20 czerwca br. do Bukaresztu 


zapowiedział swój przyjazd min. Barthou 


tak szczerze wyglądamy na Bałkanie i tak 
pożądany jako sojusznik i doradca. 

Wiadomem jest również — rzecz niema 
lej wagi — że ministrowie Matej Ententy 
powzięli już zasadniczą uchwałe, w rayśl 
której we wszystkich zagadnieniach między 
narodowych Mała Ententa będzie odtąd wy 
stępować zgodnie jako całość. Wszelkie pró 
by bezpośrednich rozmów z jednem tylko 
z państw Małej Ententy z osobna 


MAŁEJ ENTENTY 


A POKOJ EUROPY 


korespondencja „Głosu Narodu”). 


23-09 czerwca 1934 


Ę 


dnia 


E A 


pwadził, na każdą cwentualność 


podkreśla 

wiele zwartego. jednolitego bloku państw 
Malej Ententy. Blok ten w myśl energiczne 
wo oświadczenia miu. Titulescu — w związ- 
ku z onegdajszem przemówieniem premjera 
Wesicr Gómbósa — stanowcza 


odrzuca wszelkie pomysły rewizjo- 
nistyczna 


Nr 188 


lą. odnośnie fo Europy Środkowej bez- 
[| 


zmierzającym 
stanu rzeczy 


względnie wszelkim próbom, 
do podważenią „dzisiejszego 
w tejże Europie Środkowej. 


Za rzecz całkowicie wyjaśniona należy 


też uważać sprawę uznania de iure Rosji So- 
M Se a Aa A” ,wieckiej przez Jugosławię. ` 

‘aic jednak istnienie w tej chwili już calko~į R: E 5 e s - z | 
Róż: ! Nie potrzeba dodawać, że obecność min. 
Barthou w Bukareszcie tym wszystkim pra- 


icom i zamierzeniom da wyjątkowo cenną 
sankcję, a sprawę utrwalenia pokoju na 
|znacznych obszarach południa i wschodu 
Europy skutecznie posunie naprzód. Ogni- 
ska niepokoju: Berlin, Rzym i śmieszny zre- 
sztą w tym względzie Budapeszt — dojdą 


f > „ . |zwłaszcza, iż pod tym wzgłędem Stała Ra-,też może w tych warunkach do poznania 
wyciągnąć praktyczne konsekwencje lda jest jnż w posiadaniu wiążącego zobowią bozowoęności swych zamysłów. |, 


zania Rosji sowieckiej, przeciwstawiającej 


Ś na ekranie teatru świet 


| 


Nadprogram na estradzie uie- 
zwykła atrakcja artystyczna 
tuarze muzycznym, Śpiewnym i tanecznym. — Ceny miejsc normalne mimo wysokich kosztów 


PORANKI 
Z FILMU 


PODZIAŁ DOGRNOD 
WEDŁUG 


Ostatnie badania, przeprowadzone zaró- 
wno n nas, jak i gdzielndziej. stwierdzają: 
że stosunkowo najniższy dochód posiada lud 
ność zatrudniona w rolnictwie, natomiast 
dochód ten w przemyśle, handlu. komunika- 
cji, wolnych zawodach itp. jest 3—10 razy 
wyższy. Oczywistą zatem jest meczą, że im 
większy odsetek lwlmości pracuje w tym 
lub innym zawodzie, tem dochód odpowie- 


King Kong 


jest krajem rolniczym. 12.3 proc. jej lud- 


ności żyje z rolnictwa, wówczas gdy w 
Niemczech rolnicy stanowią tylko 20.5 proe. 
zaludnienia, w Szwajcacji — 23.6 proc. w 
Belgji — 19.2 proe. itd. Jedna tylko Bulga- 
rja posiada rolników więcej od nas, gdyż 
82.4 proc. Ludność natomiast zatrudniona u 
nas w przemyśle i górnictwie stanowi 10.3 


inego „UGIECHAĆ Starowi 


Wspaniały przebój Paramounta! — Potężny dramat uwiedzionej p- É, 


wystawienia programu. 


W sobote dnia 23 b. m. o godzinie 3-ciej popołudniu» 
W niedzielę dnia 24 b. m. o godzinie 10 i 12-tej w poł. 


L. D. 


isina 16. 


r e 


W rolach głównych: słynna partnerka Chova- 


ne felena Twsivetrees, Adrienne 
Ames oraz Bruce babot 
W KOBARSKECH 


wystąpi 
w reper- 


U 


U SPOŁECZNEGO 
ZAWODÓW. 


liczebnością danej grupy. Statystyka stwier 
dza, że katolicy Stanowią w Folece 638 pro 
cent zaludnienia, gr.-katolicy 11.2, prawosł. 
10.6, żydzi 10.5, ewangelicy 3.8 proc. Je- 
żeli wcżmiemy pod uwagę ogólną liczbę lud 
ności przekonamy się, że na 100 pracują- 
cych w rolnictwie przypada 61.8 proc. kato- 
| 17.6 gr.-katolików, 16.0 prawosław= 
inych, 3.4 ewangelików. 0.9 proc. żydów. 
|Katalicy więc i ewangelicy w rolnictwie sta 
nowią ten sam odsetek, co i w opólnem za- 
ludnieniu. natomiast gr.-katolików i prawo 
slawnych jest znacznie więcej. żydzi stano- 
wią wrecz nikły edsetek. Widzimy zatem, 
że padział dochodu najniższego, jakim jest 
dochód w rolnictwie. pomiedzy powyższe 
grupy wyznaniowe (a w pewnej mierze i 


Hu. Bodaj jednak ważniej d tej od i roc, w Niemczech — 41.4 proc., w Bel-|narodowościowe), jest nader nierówno- 
Inowiedz denak wadniejsren oč tej odj Spełzną zatem na niczem Enos a ać ma h oTo 

jpowiedzi jest samo zaproszenie. Od gji 46.5 proc., w handlu — m nas 3.7 proc., | miemv. 

[strajku murarzy do ratusza jest dość da|co dotyczy w równej mierze Włoch jak i" Niemczech i Szwacjacji — 11.7 proe., W| Ta samo, jakkolwiek w odmiennej Ko- 


; . > . e y e) . w . a ać: M GEY n s NE + EE a i . À ` 
|leko. Znacznie krótszą byłaby już drogajNiemiee, występujących z różnemi inspira- |Belgji 10.7 proe. itd, Nic zatem Meiwnego. ilojnogei, stwierdzamy i w innych zawodach. 


z ratusza — dalej“. 


Cel obozów izolacyjnych. 


„Gazeta Polska“ ponownie wyjaśnia 
'sens obozów „izolacyjnych“: | 
„Partje w Polsce przyzwyczajone do 
„nieograniczonej niczem. nawet honorem, 
wolności metod i haseł, buntowały się 
uparcie przeciw narzuceniu przez nas in 
jteresu Państwa jako granicy swobód 
‘działalności publicznej. T trzeba było z 
'gwałtowniejszych paroksyzmów takiego 
„buntu leczyć je dość ostremi środkami. 
'Z gorączki Kongresu Krakowskiego — 
Brześciem. Z podniecenia  szowinistycz- 
nego Ukraińców — pacyfikacją. 
Dlatego zarządzenie o obozach izola- 
cyjnych choć nie radosne, wydaje nam 
'się przecież celowe, Gdyż w sposób krót 
ki przekonać może wszystkie pomylone 
głowy, że małpowanie ohcych = mr 
'w Polsce jest nonsensem. Psychoza na- 
„śladownictwa, prowadzonego w odmien- 
nych warunkach, zawsze musi być krót- 
(ka. Obozy izolacyjne wskazujące, iż rzą 
„dy pomajowe nie mają bynajmniej żad- 
nych rysów podobieństwa do rządów 
Facty czy Bmieninga, powinny przyspie- 
'Szyć nieuniknione otrzeźwienie. A o to 
właśnie chodzi”. 


Buńczuczność misdych narodowo- 
radykałów. 


W organie mlodzieży narodowo-radykal- 
|nej, „twangardzie*, p. Drobnik tłómaczy, 
| dlaczego „mlodzi“ zerwali ze starymi“ na- 
jrodoweami.. Przyczyną jest to, że Stron. 
Narodowe — pisze p. Drobnik — nugrzezło 
w bezczynności i negacji, a mlodzi cheą żyć 
i dzialać. Jaki będzie rozwój nowego ru- 
chu? P. Drobnik pisze: f 

«Jednostki najszezęśliwsze wtedy, 
gdy siedzą, — zostaną oczywiście tam, 
gdzie byly. poza nawiasem rueln. który| 

‘wymaga odwagi ryzyka, umiejetności nal 

rażenia się i samodzielności myśli. Któ-| 

Ta grupa pójdzie naprzód, a która osta-| 

tecznie zostanie w miejscu, nie ulega w] 


cjami pod adresem tego lub innego z konm 
trahentów. Mała Ententa przeciwstawi się 
próbom intrygi i jako całość poprze zgod 
nie zarówno koncepcję  śródziemnomorską 
jak i sprawę pacyfikacji Wschodu Europy. 

Spokojnie ocenia też Stala Rada ostat- 
nie spotkanie Mussoliniego z Hitlerem, czy 
też ewentualność ścisłego  dwuprzymierza 
Włoch i Niemiec. Przeważa opimja, że zjazał 
w Wenecji do konkretnych umów nie dopro 


że i dochód spoleczny naszego kraju. który 
stosunkowo najwięcej liezy ludności za- 
trudnionej w rolnietwie. jest w porównaniu 
z krajami zachodu najniższy. 

Okazuje się jednak, ża pomiędzy różne- 
mi grnpami ludmości w naszym kraju zacho- 
dzą bardzo duże nieraz różnice. Niżej przy: 
taczymy szereg cyfr stosunkowych (w odset 
kach), ilustrujących istniejące nieraz bhar- 
dzo znaczne rozbieżności w porównaniu 2 


KAMPANJA 


Od pewnego czasu kierownicze czynniki 
narodowo-socjabistyczne prowadzą energicz 
ną walke z „krytykami“, ..zrzędami” i „de- 
fetystami", — walkę. z którą nie zsolidary- 
zował się wicekanclerz von Papen, podkre- 
slając swoje odmienne stanowisko w tym 
wzęłedzie w mowie. wygloszonej na uniwer 
sytecie w Marburgu. Kampanja ta jest wy- 
zysktwana dla celów walki z Kościołem ka- 
tolickim i z chrześcijaństwem wogóle. Dowo 
dnio jest wyższy. wzglednie niższy. Palsika 
dem tego ostatnie wystapienia minisbrów. 

zmtalne bylo wystąpienie bawarskiego 
ministra spraw wewnętrznych Wagrera na 
(RE! EOE E EREE 0-1 CZYT CZ WO TA OETTZTEAE 


tych warunkach wątpliwości. Procesy 
życiowe mają swoje prawa, których nie 
zmienią największy nawet krzyk i obu- 
rzenie i wypraszanie z krzeseł, O róż 


chodzi przy krzesłach? Krzesło jest do-/ 


bre i pożyteczne, o ile służy jako punkt 


czynku. Jeżeli jednak do posiadania go 
ma być przywiązany warunek. że się 
z niego wogóle nie wstaje, lepiej go się 
wyrzec wogóle. 


młodzi radykali! 


I 


CIW KATO- 


= Pana 


LICYZMOWI W NIEMCZECH. 


PRZE 


wiecu w Ingolstadzic. „Prawo do krytyki, 


mówił Wagner — ma tylko ten, kto poświe 
cil, co ma najlepszego, dla zwycięstwa na- 


szego poglądu na świat. Co mnie dziś naj- 
bardziej gnębi, to to. że właśnie z szeregów 
'Kościoła pochodzi największa krytyka pań 
stwa narodowosecjalistycznego. Może sią 
zdarzyć, że ja jeszcze raz wmieszam się w 
tę sprawę, aie uczynię to tak, że sprawa zo 
stanie ostatecznie załatwiona. Nie myślimy 
trząść Się na wzmiankę o myśli Bożej. Mło- 
dm generacja jest gwarancją przyszłości nie 
mieckiej. Kto mie chee spełnić swego obo- 
wiązka wober narodu. ten utracił prawo do 
tego. by mógł żyć w Niemczech. 
Antykatolickie akcenty miała również 
ostatnia mowa ministra propagandy Rzeszy 
Goebbelsa we Fryburgu n. M. Szczególnie 
"'charakterystyczny był końcowy jej ustęp: 
aduch narodowosocjalistvczny stoi na gruu 
cie pozytywnego chrześcijaństwa. Rząd nie 
może tolerować, by istniejące w Niemezech 
przeciwieństwa i konflikty wyznaniowe prze 


U 


e. ; 5 | kamiaiciły sie w zatargi. Pozostawiamy Ro- 
oparcia i ewentualnie chwilowego oiio i 3 ej ) 


ściołom. eo jest rzeczą Kościołów, domaga- 


imy się jednak, by Kościół dawał państwu, 
-10 jest rzeczą państwa. Nie chcemy, by Sta 


nowisko nasze zagranica zostało znów na: 


jrażone na niebezpieczeństwo z powodu no- 
Bardzo buńezucznie poczynają sobie cijwych sporów. majacych podobieństwo dol 
Kulturkampfu". (KAP). 


W przemyśle na katolików przypada 651 
prec, na gr-katolików 8.0. na prawosław- 
nvch 2.1, na ewangelików 5.7. na żydów 
23.5. Tak więc zatrmdnieni w przemyśle 
katolicy ewangelicy i żydzi stanowią 94.3 
proc., jakkolwiek wśród ludności stanowią 
T8.1 proc.. natomiast na gr-katolików i pra 
woslawnych przypada odpowiednio 5.4 pro- 
cent, (zatrudnienie) i 21.8 (zaludnienie). 


Jeszcze większe dysproporcje ujawnia- 
ja się w handle. Na 100 zatrudnionych w tej 
branży przypada na katolików 32.6 proc., 
na gr.-katolików 0.9, na prawosławnych 0.8, 
ewangelików 2.9, na żydów 62.6 proc. Naj- 
liczniej zatem są reprezentowani żydzi, a 
wraz z katolikami stanowią 95.2 proc., na 
inne ugrupowania pozostają odsetki nader 
znikome. W komunikacji katolicy stanowią 
80.4 proc., gr.-katolicy 3.5. prawosławni 3.4 
ewangelicy 2.3, żydzi 10.2 proc. W służbie 
publicznej — katolicy 75.5 proc. gr.-katoli- 
cy 4.0. prawosławni i ewangelicy po 3.6, 
[żydzi 12.4. wśród slużhy domowej — kato- 
jliey 69.5, gr-katolicy 6.0. prawosławni 3.9, 
ewangelicy 8.7, żydzi 16.7 proc. 


Z przytoczonych liezb. dotyczących naj- 
cześciej uprawianych n nas zawodów, wyni- 
ka, że katolicy mniej więcej reprezentowani 
są odpowiednio do miejsca, które zajmują 
wśród ogólu ludności, za wyjątkiem han- 
dlm, gdzie ich jest stosunkowo dwa razy 
mniej. G.-katolicy i prawosławni są prawie 
wyłącznie zatrudnieni w rolnictwie, innych 
dziadzin pracy unikają. Żydzi w ogromnej 
większości pracuja w handlu. poczęści w 
przemyśle, komunikacji, służbie domowej i 
publieznej, natomiast w rolnictwie reprezen- 
towani są bardzo słaho, ewangelicy z po- 
śród innych grup społecznych są najrówno- 
mierniej rozmieszczeni w różnych zawo- 
dach. . 

Najmniej dochodowy zawód — rolni- 
etwo jest najsłabiej obsadzonv przez żydów: 
najliczniej — przez gr.katolików i prawosl. 
inne zawody, w których dochód społecz- 
by jest znacznie wyższy, znajdują się w po 
siadaniu katolików i żydów. Z K. 
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Ra ziemiach fizplitej. 


Jubileuszowy Zlot Sokolstwa Ziem 
Zachodnich. 


Pod protektoratem Ignacego Paderew- 
skiego odbędzie się w Poznaniu w dniach 
20, 80 ezerwca I 1 lipca Zlot Sokolstwa 
Ziem Zachodnich z okazji 50-letniego ju- 
bilenszn tej organizacji. Tysiące druchen i 
druhów z całej Polski i zagranicznych gości 
zjedzie do grodu Przemysława. I staropolski 
ten gród postara się godnie przyjąć i ugo- 
ścić przyjeżdżających, Zlot będzie wymow- 
nym wyrazem przeglądu sił fizycznych i du- 
chowych ..Sokoła* i stanie się prawdziwą 
manifestacją narodową społeczeństwa wiel- 
kopolskiego. 


Prof. Czekanowski rektorem U J. K. 


We Lwowie odbyło się doroczne posie- 
dzenie senatu U. J. K. celem wyboru nowe- 
co rektora na rok 1934-30. Rektorem wy: 
trano prof. dr. Franciszka Bujaka, ten jed 
nakże nie przyjął wyboru. Wobec tego urzą 


dzono ponowne głosowanie. w wynikn któ-| 


rego godność rektorską ofiarowano prof. dr 
Janowi Czesanowskiemu. Jak wiatomo wy- 
nik wyboru podlega zatwierdzeniu ministra 
MRi QP. 
d 
Kartel zeszytowy. 


Ministerstwo Wyznań Relig i Ośw. Pu- 
blicznego zawiesiło — jak wiadomo --- swą 
decyzje w sprawie zeszytów. Nie będzie 
wiee w tym roku szkolnym przymusu uży- 
wania zmormałizowanych zeszytów. Ale kar 
tel działa w dalszym ciągu. W ub. niedzielę 
odbyla się narada członków tego kartelu. 
Postanowiono wejść w porozumienie z „Cen 
tropapierem* i uzyskać jego zgodę na sprze 
aż papieru zeszytowego tylko cztonkom 
kartelu. „Centropapier* w zasadzie wyraził 
zgodę i wspólna delegacja ..Centrozeszytu” 
i ..Centropapieru* udać sie ma w tych 
dmiach do Min. Wyznań Rel. i Ośw. Publ. 
dla uzyskania zapewnienia, że w ciągu ro- 
ku Ministerstwo nie wyda żadnych zarzą- 
dzeń, którcby kolidowały z interesami pa: 
pierników i fabrrkantów zeszytowych. 


Swistokradztwo w kaplicy paiacu arcy- 
biskupiego we Lwowie. 


W nocy z wtorku na środę we Lwowie 
dakonano wlamamia do kaplicy ks. arcybis- 
kupa Twardowskiego, znajdującej się na 
pierwszem piętrze w pałacu arcybiskupim. 
Sprawcy dostali się prawdopodobnie po dra 
kinie sznurowej i po wyłamaniu krat weszli 
do kaplicy. Świętokradcy zrabowali dwie 
Srebrne tace, ampułkę i inne przedmioty ko 
ścielne. Złoczyńcy pozostawili za sobą liczne 
ślady. co niewątpliwie dopomoże do szyb- 
kiega ich ujęcia. 

Burza na zjeżdzie nauczycielstwa 

w Warszawie, 

W związku z odbywającym się obecnie 
zjazdem .„sanacyjnego* Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego „Gazeta Warszawska“ 
fonosi o burzliwym przebiegu obrad. Dele- 
gari odmówił erzyjęcia porządku obrad, pra 
porcwanego przez przewodniczącą posłankę 
Jaworską z BB., natomiast ze swej strony 
wystąpili z wnioskiem o usunięcie z sali se- 
kretarza jwezydjum zarządu Związku, Mach 
nowskiego, który w sposób nieodpowiedni 
zachował się wohec jednego z delegatów. 
Sytuacja doszła do takiego naprężenia, że 
Jaworska uznała za wskazane zrezygnować 
z dalszego przewodniczenia obradom i za- 
rządzić przerwę. 

Po przerwie zarząd. złożony z samych 
„asów* sanacyjnych, postawił kwestję zau- 
fania. 220 głosami przeciwko 150 wypowie- 
dziano się ku niesłychanej konsternacji do- 
tychczasowych przywódców, przeciwko za- 
rzadowi. 


Trzy osoby zabite piorunami. 


Nad $iedleami i okolicą przeszła silna 
burza. Trzy osoby, rażone piorunami, ponio- 
sty śmierć. W mieście zabity został mężczyz 
na. który schronił się pod wozem, we wsi 
Zelków zaś dwie osoby, mężczyzna i kobie- 
ta. rażone piorunami, zmarły po przewie- 
zieniu ich do szpitala. Wypadki te wywo- 
łały w okolicy wielkie wrażenie. 


Zamiast lekarstwa wypiła truciznę. 


W Mysłowicach wydarzyła się straszna 
w skutkach pomyłka. R. Patalongowa, od 
dluższego czasu chorowała na żolądek, W 
nb. tygodniu zgłosił się u niej nieznany do- 
mokrażca, który polecił jej rzekomo skute- 
czny Środek na uśmierzenie bólów żołądko- 
wych. Patalongowa kupiła zalecony jej śro- 
dek za 2.50 złotych. Po zażyciu tego środka 
Patalongowa doznała jeszcze silniejszych 
hółów i straciła przytomność, wobec czego 
odstawiono ją do szpitala miejskiego w My- 
słowicach, gdzie tegoż dnia wieczorem jesz- 


GEOS NAROLU” 


Prasa polska wychodząca w Ameryce, poda 
je szereg ciekawych szezeglłów z obecnych 
stosunków i życia w Stanach Zjednoczonych. 
a w szczegćltości 'Polonji amerykańskiej. Na- 
doszłe ostatnie numery ..Kurjera Narolowega* 
polskiego dziennika w Nowym Jorku, zawiera 
ją wiele takich notatek, których pare cytuje 


my, 
Dziennie 5 miljenów celarów dla 
bezrobotnych. 
Administracja federalna wydaje dziennie 


po 5 miljonćw dolarów na pomoc dla biednych 
|i bezrobotnych. Niespełna od roku, bo ań 12 go 
|maja 1935, administracja pomocy federalnej 
jwykazuje wydatek na ten cel w sumie — 
1,350.000.000 dolarów. 


Warkocze na fundusz pomocy 
dla biednych. 


Pewna piekność nowojorska odpowiadajac 
na apel komitetu obywatelskiego o fuwdnsz na 
pomoc dla biednych, przeslała. do glównej kwa 
jtery komitetu dwa warkocze swoich wlosów 
| przeznaczając osiągnięte za te włosy pieniadze 
na fundusz pomocy. 


Mleko dla dzieci za mil'on pigéset 

tysiecy dolarów. 

W związku z kryzysem j „nadmiarem“ pro- 
dukcji przyjął się w Ameryce zwyczaj niszcze- 
nia zapasów, a więc topienia miljonćw worków 
kawy w morzu, niszczenia setek wagonów o 
woców. wylewamia mleka a wszystko w 
tym celu. by podnieść cenę pozostalej, zmniej- 
szonej w tak barbarzyński sposób produkcji, 

Wyjątek stanowi Izba stanu Albany, ktćra 
przyjęła ustawę, pmzeznaczającą z funduszów 
lstanowych miljon pięćset tysięcy dołarów na 
zakupno nadmiaru mleka n farmerów. Mleko 
to hędzie rozdawane bezpiatnie w stanic biol- 
nym dzieciom lub matkom niemowiat przez bez 
płatne mleczne stacje. 


Kryzys w dziennikarstwie. 


Zarządcy pism amerykańskich na odhyten 
zebraniu w Buffało stwierdziłi, że pisma ame- 
rykańskie będą musiały podnieść ceny sprze: 
daży z 3 na 4 mb 5 centów za numer. ze wzzle 
du na zmniejszenie się nakładu. a także z pa: 
wodu znacznie zmniejszonej ilości ogłoszeń, 
przy większych wydatkach, spowolowanych ro 
gulacjami N R A. zarządzającymi ukrćcenie 
czasu pracy i podwyższenie płacy. Za pismami 


Od piątku dnia 22 bm. w 


dzieło reżyser: twórca czołowych filmów. A. 
gwiazda Hollywoodu o 
włośnianej piękności: 


UWAGA: Dla P. T. Urzędników, Wojskowych 


cze zmarła wśród gwałtownych bółów. We- 
dług orzeczenia lekarzy, wnętrzności Pata- 
longowej uległy zupełnemu spaleniu. 
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ZJAZD FILOLOGÓW Ww WARSZAWIE. 
Z okazji setnej rocznicy ..Pana Tadeusza“ 
odbędzie się w Warszawie międzynarodowy 
zjazd filologów. Otwarcie zjazdn nastąpi 
6-go sierpnia. Spodziewany jest udział w 
zjeździe filologów czechosłowackich. jugo- 
słowiańskich etc. 

TRAGICZNA WYCIECZKA KAJAKIEM. 
Na rzece Warcie w pobliżn wsi Pietrzynów 
pow. konińskiego wydarzył sie tragiczny 
wypadek. zakończony Śmiercią absolwenta 
seminarjum nauczycielskiego w Shipcy. Ma- 
rjana Wrzesińskiego. Wrzesiński wraz z ko- 
legą, J. Woźniakiem, wyruszył kajakiem w 
podróż po Warcie do Pyzdr i Poznania. W 
czasie silnej wichury obaj kajakower do- 
stali się w wir i wpadli do wody. Woźnia- 
kowi udało sie wydobyć ostatkiem sil na 
brzeg. Wrzesiński natomiast utonął. Zwłok 
topielca nie zdołano wydobyć. 


ZŁODZIEJ ROZRZUCA WEKSLE I BI- 
ŻUTERJĘ. Przedmieście Nowy Świat w Rua- 
domiu było widownią niczwyklego zajścia. 
Nieznany osobnik biegi w szalonem tempie 
w strone Żakowice. Zauważyszy to pasternn- 
kowy. pełniący w tym ezasie służbę, wez- 
wał pędzącego do zatrzymania się. Gdy n:- 
usłuchał on wezwania. posterunkowy puścił 


z dnia 22-g0 zerwana 1934 
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amerykańskimi będzie musiala pójźć także nie 
która 
lat 


wątpiwie i prasa obcajęzycziua. 
wstrzymamia imieracji ed 
(dysze. Polskie dzienniki w 
i tor” i „Wiadomości odziu 
nik dla Wszystkich” 


cene za wydanie z 2 


ledwo 


FZETEGUN 


ie”, idbożez „Jo? 


w Buffalo, podniosiy już 
centów na 3 centy, 


PAT o przyjęciu gen. Haliera. 
Dzienniki polskie oburzają sje w dosadnr 
lspósóh na amerykańską filję Polskiej Asgencji 
'Telegraficznej, która o przyjęcn gen. Hallera 
w Waszyngtonie rozeslala do prasy polskiej 
komunikat w sumie siedmiu wierszy. O tem 
samem przyjęciu prasa amerykańska rozpisy- 
wala się szeroko, poświęcając cale stronice opi 
sowi przyjęcia, parady wojskowej 
przed naszym generałem. 


if tam finansiści pepeiniaią samobójstwa 

Artur Woodward. prezydent ogólnie znanej 
agencji ogłoszeniowej w N. Jorku, pozbawił 
się życia. wyskakując z okna swego apartamen., 
„tu na 12-iem piętrze, Powodem samobć jstwa 
hyla nieuieczałlna choroba. która spowodowała 
w niedziele miejscowy ndar paraliżu. 


Dwie największe poiskie organizacje 
w Stanach Zjedn. 

Możemy być dumni z naszych dwóch naj- 
[wiekszych orgamizacyj narodowych i bratnich 
na wychadżtwie, to znaczy Związku Narodo- 
wego Polskiego i ze Zjedneczenia Polsko Rzym 
„ska Katelickiege, obu mających swoje central 
(„ne biura w mieście Chicavo, a gminy. grupy i 
rosady we wszystkich niemal stanach Unii. Jak 
'podaje ostatnio miesięcznik ..Fraternal Field“. 
w roku 1983 największą w Stanach Zjednoczo 
nych bratnia organizacją uhezpieczeniową pod 
wzgeledom ości członków. był Związek Naro- 
dowy Polski. gdyż liczył 256.913 członków, 
drugie miejsce zajmują Knights of Coium- 
bus* z 248.392 członkami, a trzecie miejsce 
Zjednoczenie Polsko Rzymsko-Katolickie ze 


1158.782 członkami. Pod wzgledem sumy ubez- | 


|pieczenia į zasobów na pierwszem miejscu stoi 
„Knights of Columbus". której zasoby wyno- 


co SWIATA 


wobec, 


Cleveland Moni- 


i defilady, 


zw L 
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Kupuj tiko i 
WEROSERJI im. SW. TERESY 


STEFANA HYŁY “ranow, 


WIŚLNA 6. 
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gabki, galanterja toaletowa 
| zioła, chemikalja i £. d' 

TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
| NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


Ceny niskie. 


Ceny niskie. 


| 
piu. Nowy arcybiskup jest znany ze swej 
działaności w Zagłębiu Saary, gdzie prze- 
bywał w czasie okupacji francuskiej jako 
delegat apostolski. Ostatnio arcybiskup Te- 
Sta był radca przy niiicjaturze papieskiej 
przy Kwirynale, 


Królewskie klejnoty na skronie 
M. Boskiej. 

Wielkie wrażenie wywołał w całej Belgjł 
„fakt ofiarowania złota i drogich kamieni 
jprzez krółowę, Astirydę i królowę — wdo- 
wę na korony dla cudownego obrazu M. Ba 
lskiej w Alsemberg koło Brukseli, Koronacji 
cudownego obrazn dokona w niedługim cza 
cie Ks. Prymas belgijski Ks. Kardynał Van 
Roey. (KAP). 


Bohaterstwo polskiego kapłana 
na Dalekim Wschodzie. 


W Hong Kong jeduym z największych 
miast Chin. zdarzyła się ostatnio katastro- 
lfa, wywołana eksplozją, zbiornika gazowe” 
go. Przebieg katastrofy był straszny. W. 
chwili eksplozji ogromny huk wstrząsnął 
|miastem i słup ognia wzbił się wgórę, obej 
mując w mgnieniu oka sąsiednie budynki, 
Trzynaście domów zostało zupełnie znisz- 
czonych. Ludzie w panice uciekali z miesz- 
|kań. Ofiarą katastrofy padło 13 osób, w 
item 2 dzieci. Liczba rannych przekroczyła 
| setkę. 
| W akeji ratunkowej wziął udział O. Wie 
ezorek, Salezjanin, rektor kościoła św. An- 


DB 
szą 40 miljonów. 792 tysięcy. 400 dolarćw, najtoniego, znany na Śląsku ze swej pracy. 
drugiem Związek Narodowy Polski z zasobami| Tuż po wybuchu przybiegł czemprędzej na 
22 miljonów, 697 tysięcy, 281 do!arów; trzecie miejsce katastrofy i zabrał się zaraz do ra- 


sna iek+ oraz uroczy, mę- 
Jung Knight ski, symvatyczny 
dzenie na największych ekranach Zachodu! 


z NI miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele. 


miejsce zajmuje „Canadian Order of Fore: 
siers? z zasobami 15 miljonów. 911 tysiecy 
259 dolarów, a ezwarte — Zjednoczenie Polsko 
Rzymsko-Katolickie. którego fundusze wynoszą 
14 miljonów, 742 tysięcy 418 dolarów. 


kinoteatrze „pello“ 


Przepyszne arcydzieło Zachodu! 


Mobicia OTCNiGCA 


przyjęcia, muzyka, tańce, ruch! Barwna i interasuiaca fabuła! Realizował to wspaniałe arcy- 


Cudowny film miłosny 
o eryginalnej treści i cza- 
rujących piosenkach! Te- 
atry, kabarety, zabawy, 


E. DUPONT w głównych rolach: fascynuiąca 


Nail Hamilton Fi, 0.3351 


olbrzymie powo- 


i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 


się w pogoń za uciekającym. który zauwa- 
Żywszy, że jest ścigany, zaczął porzucać bi- 
żuierję, weksle, a w końcu swoją marynar- 
kę, poczem ukrył sie w życie. Posterunko- 
wy, pozbierawszy porzucone rzeczy, przy- 
'nióst je do komisarjatu. 
| Po niedługim czasie zgłosił się Z. Bin- 
|kowski meldując. że z jego mieszkania zo- 
Í stało skradzionych 1200 zł. w gotówce, bi- 
| żuterja wartości 200 zł. i weksle na sumę 
15.000 zł. Wszystkie rzeczy poszkodowany 
rozpoznał jako swoją własność, 


2 calego świata. 
Gen. Haller wraca do kraju. 


Statek „MKościuszko* odpłynał z Nowe- 
go Jorku do Gdyni, wioząc na pokładzie 
przeszło 560 podróżnych, wśród których. 
znajduje się m. in. generał Waller. Jedzie 
również 15-tu stypendystów fundacji im, 
Kościuszki. oraz wycieczka Związku Naro- 
dowego Polskiego. 


Msgr. Testa anostolskim delegatem 
Bliskiego Wschodu. 


| Qjeiee św. mianował mser. Teste tytu- 
karnym arevbiskupem Amazei i zarazen apo 
lstolskim delegatem Egiptu, Arabji, Abisy- 
Inji, Erytrei, Palestyny, Transjordanji i Cy 
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towania. Z narażeniem własnego życia wy- 
niósł z płonących budynków kilku Chińczy” 
ków i wysłał do szpitala. Między wyratowa- 
nemi przez O. Wieczorka było również jed- 
no dziecko dla którego pomoc niestety by- 
la bezskuteczna, bo wskutek nadmiernych 
poparzeń wkrótce zmarło. ©. Wieczorek 
opanowaniem i powagą swoją pomagał wy- 
datnie władzom w uspokojeniu ludności. 
Pomoc jego i poświęcenie wzbudziło uzna- 
nie i podziw wśród miejscowego społeczeń- 
stwa. Pisma miejscowe donoszą o tem na 
pierwszej stronie. 


Dom ze szkła wybudowano w Paryżu. 


W dzielnicy paryskiej St. Germain wy- 
budował architekt Pierre Choveau dom ze 
szkła. Fasada domu ma niecodzienny osob- 
liwy wygląd: składa się oma całkowicie z 
kwadratów przeźroczystego i naprzemian 
matowego szkła. Podłogi i sufity w tym do 
mu są ruchome. Można dowoli kombinować 
wysokość pokoi, sufit może pojechać wgó: 
rę lub na dół, wystarczy nacisnąć czarny 
lub czerwony guzik w ścianie, Całość spra- 
wia wrażenie fantastyczne. Dom ten należy 
do osobliwości architektonicznych nowego 
Paryża. Dodać zresztą należy, iż nie jest to 
dom koszarowy, lecz raczej pałacyk, 


Murzynek wykopał djament 
wartości dwa miljony złotych. 


W Południowej Afryce, w złoto i brylan- 
todajnych okolicach Pretorji znaleziono ko- 
lejno trzy olbrzymie djamenty po 726, 500 
i 286 karatów. Największy z nich, bardzo 
czystej wody, biały bez plamki i skazy o 
wadze 726 karatów znałeziony został przy- 
padkowo przez hoyva-murzynka, służącego u 
poszukiwacza djamentów. Holendra nazwi- 
skiem Junker. Zdobywszy tak wielki skarb, 
Junker spedzil cała noc wraz z swymi sy- 
nami na czatach z bronia w ręku, obawia- 
jac się napadu na chatkę. w której zamiesz- 
kał Po dłuższych targach i pertraktacjach 
sprzedał wreszcie Junker swój brylant tow. 
Diamond Corporation za sumę 69.000 fun- 
tów (ok. 2 miljony złotych). Po odnalezieniu 
hryłantu zwanego już teraz ..Junkerem", na- 
płyneły iłumv poszukiwaczy w te okolice. 
I istotnie w kilka tygodni później znalezio- 
no djament wagi 212 karatów; kamień był 
jednak tak miernej jakości. iż jego znalazea 
zdołai esiągnąć zań przy sprzedaży tylko 
140 funtów 
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Z teatru im. Słowackiego. i 


„Szkola podatników“ — komedja 
L. Verneuill'a. 
| 


Teatr w miesiącach letnich ma pewne przy- 
wileje, które mu daje publiczność żądna. reper- 


tuaru _ wesołego, sztuk bez żadnych 
problemów i tez, a w strawie lekkich — 


jak nowalijka. Dobrym więc na te czasy oka- 
zał się francuski autor, Ludwik Verneuil, ze 


swoją wesola „Szkołą podatników? — raczej 


farsą niż komedją — w wolnym przekładzie 
Bolesława Gorczyńskiezo, Jest to farsa, bo 2 
rzeczywistością ma tylko tyle wspólnego i ak- 
tualnego, że jest w niej ciągle mowa o po- 
datkach, A komizm jej leży w tem, że zieć wy- 
sokiego urzednika podatkowego. Emila Fro- 
mentala, nazwiskiem Gaston Vallier, zaklada 
biuro porady dla obywateli Francji, którzy nie 
zmają litery prawa i nie umieją. a chcieliby 
bronić się przed wysokim wymiarem podatków. 
Na tę nić przewodnią nawiązane są zręcznie 
sytuacje zabawne, choć niekiedy banane, a 
wśród tych sytuacyj ustawione są typy i tynki 
ludzi bardziej śmiesznych, niż komicznych, Mo- 
żna więc śmiać się į bawić na tej „Szkole po- 
datników*, napisanej dowcipnie, z właściwą 
francuskim autorom finezją djalogu i lekką za- 
prawą satyry, której uderzenia hylybv efektow 
niejsze, gdyby postacie sztuki były bardziej z 
życiem realnem związane. Tak jak są — opar- 
te na nikłych motywach towarzyskich, czy ero- 
tycznych — zostają w obrębie farsy i dają 
aktorom zacieśniome pole popisu, 

Najbliższą rzeczywistości była postać bo- 
gatego prezesa aż trzydziestu towarzystw, La 
Chapelande, którego grał p. Roman Wroński, 
podkreślając z umiarem artystycznym charak- 
terystyczne Śmiesznostki podstarzaiego eroto- 
mana. Gastona Valtier zagrał pan Tadeusz 
Burnatowicz ze swobodą i temperamentem, tak 
samo jak i pan Władysław Wożnik — urzęd- 
nika podatków, Fmila Fromentala. Świetną, 
groteskową sylwetkę poety Piotra  Serigny 
stworzył p. Tadeusz Kondrat, Córką Emila 
Fromentala, Julją, była pani Krystyna Ank- 
wicz-Szyjkowska, której talent rozwija się Ta- 
czej po linji dramatu, a nie farsy, Z ról epi- 
zodycznych wyróżnili się pp.: St. Kostecka, 
Wł. Staszewski, R. Hierowski, St. Turski i Ju: 
lja Romowicz. 

Sztukę reżyserował p. J. Karbowski. Deko 
racje dał p. K. Frycz. 

ANTONI WAŚKOWSKI. 


Rzeczy cickawce 
Chińska encyklopedja w 36.318 tomach 


W starożytnym pałacu mukdeńskim do- 
tychczas zachowała się słynna chińska en- 
cvklopedja „Sy-ku-ciuań-szu“, zawierająca 
356.318 tomów. Obecnie — jak donosi polski 
miesięcznik „Daleki Wschód“, wychodzący 
w Harbinie — encykłopedja będzie wydana 
ponownie stosownie do uchwały rządu. wW 
tym celu zawiązał się specjalny komitet, 
na czele którego stanął premjer Dżen-Siao- 
Siuj. Koszta wydawnictwa mają być pokry 
te z japońskiej części kontrybucji bokser- 
skiej. Równocześnie też w Szanghaju przy- 
stąpiono do analogicznego wydania według 
egzemplarza zachowanego w muzeum pekiń 
skiego pałacu. Szanohajskie wydanie pę- | 
dzie wykonane fotograficznym sposobem. | 
Ten sam polski miesięcznik donosi o prze- 
druku historji dynastji mandżurskiej Cin, 
spisanej na bambusowych deszezułkach. Na 


Od środy dnia 


Najbardziej tajemnicza posiać wojny światowej! 


JU 


koło Wenecji, gdzie toczyły się narady Hitlera z Mussolinim. 


Gzy Warszawa jest piękniejsza niż Kraków? 


Rzecz gustu, odpowie rozsądny, a objektyw 
ny człowiek, Ja osobiście wolę Kraków, niż 
Wamszawę. Powiem więcej: wolę jeden Kra- 
ków, niż sto Warszaw.. Ale mojego zdania nie 
przepieram gwałtem, Dla kogoś — przeciwnie 
— jedna Warszawa będzie przedstawiała więk 
szą wartość, niż sto Kralkowów. Rzecz gustn, 
powtarzam! Innego jednak zdanta jest „Gaze 
ta Polska“, która wymyśla holenderskie pismo 
„Algemeen Hamdelstlad* za wypowiedzenie 
zdamia, iż Kraków jest piękniejszy od War- 
Szawy ... 

Koróspondent tego pisma był cztery razy 
w Polsee po r, 1918. „Niezależnie — wyzna- 
je — od oświetlenia i pory rokn nie udalo mi 
się nigdy stwierdzić, aby Warszawa była ład- 
nem miastem. Jest tam stary rynek w żydow 
skiej dziemicy, który ma swoisty charakter. 
Dokoło tego rynku stoją prastare, zdobione 
malowidłami domy patrycjuszćw. Tam również 
znajduje się wimiammia Fukiera, założona w r. 
1610. w której obecnie zainstalowano ładna re 
staurację, odwiedzaną przeważmie przez oudzo- 
ziemców,.* 

Cóż jeszcze Holemlrowi podohażo sie w War 
szawie? Likiery. Więcej co? Stare wina w fw- 
kierowskiej piwnicy. I — koniec! 

Przyznajemy, że Holender krzywdzi War- 
szawę. Jest w naszej stolicy wiele rzeczy pięk 
nych i godnych widzenia nawet dla takiego 
konesera, jak cytowany Holender. Natomiast 
nie możemy jakoś podzielać jego zaeawytu dla 
warszawskich Jikierów i win, Holender musi 
mieć smak estetyczny (?) zepsuty, jeśli za jed 
nym poziomie stawia piękno starych budowli 


i3 b. m. w <skinatas 


Awanturnicze przygody największego szpiega 20 wieku 
ognute na aulentycznem zdarzeniu, odsłaniające praw- 
dziwe kulisy szpiegowskiej roboty. .— Zdumiewające 
czyny francuskich agentów wywiadu wśród Niemców. 
Genjalay szpieg w sidłach uwodzicielki. — Gdy miłość 
f 4 zaślepia, — Piękne konfidentki na usługach szpiegow- 
skiego kontrwywiadu. — To nie fantazja, to autentyczny wypadek, który przerasta najśmiel- 
sze literackie wymysły. Najgroźniejszy postrach niemieckiego wywiadu. W gł. roli największy 
aktor francuski Andra Luguat w roli uwodzicielskiej konf:dentki niemieckiej, 
Edwige Fsujiare. Akcja rozgrywa się Paryż-Berlin, oraz najwytworniejszych światowych 
miejscowościach kąpieiowych, Biarritz, S. Sebastion itd. Pomysłowa intryga nie pozwala oder- 
wać oczu od ekranu ani ua chwilę. Uwaga: Ceny popularne bez wyjątku 
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Pierwszy dzień: szermierczych 
mistrzostw Europy. 


We środę, na planszach w Dolinie Szwaj- 
carskiej rozpoczęly się szermiercze  mistrzo- 
stwa Europy. Wszystkie urządzenia, zainstalo- 
wane w Dolinie, wywołały zachwyt cudzoziem- 
ców, którzy nie mogą się nachwalić świetnego 
pomyslu Polaków urządzenia plansz na świe- 
żem powietrzu, zamiast w zamkniętej hali. 

W pierwszym dnin rozegrano walki w dru- 
żynowyni ilorecie panów. 

Walki odbywaly się w dwóch eliminacyj- 
nych pmlach, W pierwszej — Włochy, Austrja, 
Niemcy i Grecja. W drugiej — Francja, Wę- 
gry i Rumunja. Dwa najlepsze zespoły z każ- 
uej grupy wchodzą do finału. W pierwszej pu- 
li Włochy pokonały Austrię 9:1,,W dalszych 
imoczach: Włochy pokcnały Grecję walko- 
varem. Niemcy zwyciężyły Grecję 0:5. 

W drugiej puli Francja posenała Rumunię 
0:2. Niemcy—lGrecja 9:5,  Niemey—Austria * 
9:2, Węery—Rumunia 9:2, W finale fłoretu pa- 
|nów padly nast. wyniki: Francja—Niemcy 0:4, 

Włochy Węgry 9:0. Finat rozegrały Włochy 
—Francja z wynikiem 9:4, Mistrzem dUrużyno- 
wym we florecie zostaly więc Włochy. Drugie 
| miejsce przypadło Francji, trzecie Niemcom, 

| W drużynowym florecie pań rozpoczęto 
odrazu pulę finalową, gdyż do walki stanęło 
tylko 5 zespołów: Anglja, Włochy, Węgry, Pol- 
Iska i Niemcy. Każda drużyna walczy z każdą, 
Rozegrano spotkania następujące:  Niemcy— 
Polska 15:1. Jedyny punkt dla Polski zdoby- 
ła Stanuszkówna z Katowic, bijące Niemka 
Oslob. Anglja—Polska 9:2. Zwycięstwa dla na- 
szych barw zdobyły: Stanuszkówna, bijąc 
0 ———— | Stanburg i Laskowska, niespodziewanie zwy- 
ciężając wiceriistrzynię Europy,  Gninuess, 
Polki walczyły w składzie: Taskowska 
Goryùska — Dnehówna — Stanuszkówna., 
Węgry— Włochy 10:3. Włochy—Anglja 9:7, 
„Gazety Polskiej* na estetyzują; Włochy—-Polska 12:1, Anglja—Niemcy 9:2, 
cego llolandra, zwłaszcza formy tego oburze- Węgry--Poiska 9:0, Niemcy— Włochy 9:1. 
nia... Na zarzut Holendra, że Warszawa jest y j 

ubogą i jej nowe budowle są marne, „Gazeta AUSTRJACY W KRAKOWIE. 
Polską“ rwie szaty z oburzenia į pyta pognę- Garbarnia przygotowuje sportowej publicz. 
hionego Ioiendra: ności krakowskiej nielada sensację. Sprowadza 

„Jakby wyglądała jego bogata ojczyzna. | doskonała wiedeńską drużynę Wiener Sport- 
na której 8-mio miljonowg ludność pracuje 120, Cb, z którą gospodarze rozegrają dwa me- 
miljonów rąk roboczych w dalekich koloniach,, cze w sobote i niedziele na boiskn własnem, 
jakby wyglądała ta ojezyzna, gdyby wypadło | Początek w oba dni o godz. 6 pop. 


jej w okresie wojny światowej utracić swe ko 
lonje i, zamiast pełnić rolę wzbogacającego się NESTOR ZZS ZE ZTTYWZNEZ WNE 
0d Wydawnictwa 


— kosztem walezących i krwawiących się na- 
Prosimy P. T. Abonentów 


rodów — neutralnego obserwatora, wziąć u- 
o nadsyłanie prenumeraty za 


dział w krwawej i rajnującej kraj walce?" 
A przypierając jeszcze bardziej nieszczęzne 
go Kolendra do muru, zapytuje go „Gazeta 
Polska”, czy zna brud w hotelach Hagi į Am- 
sterdamu, dalej, „czy spostrzegł jak tam bu- i | | 
P AA 
CZSPWIEC. 
Równocześnie zwracamy się 
de wszystkich abonentów za- 
legająeych z prenumeratą z ge- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 


duja domy, których ściany z łatwośnią przebić 
można niewielkim gwoździem (?) na wylot, a 

niezwlocznie zaległości wyrów- 
RAĆ. 


czasem nawet palcem? Czy dzidział, jak tam 
takie paropiętrowe domy trzech robotników po 
Złóż składkę ma 


trze 


„SZTUKA“ 


czarująca 


dia wszystkich od 50 gr. 


lać oburzenia, 


trafi w ciągu trzech dni rozebrać do fundamen- 
tów?“ 

Do takiej furji doprowadziło ..Gazetę Pol- 
ską“ powiedzenie nieszczęsnego Holendra, że 
woli Kraków, niż Warszawę... 

Naszem zdaniem sprawa nie zasługiwala na 
tak straszne gromy. Bo mogą się pojawić jesz- 
cze gorsze zamzuty. Czemże wtedy bedzie .,Ga- 
zeta Polska" strzelała, jeśli teraz powystrzela 
wszystkie najlepsze naboje? 

Bo zresztą, sprawa, co ładniejsze: Kraków, 
czy Warszawa — to rzecz gustu, a jest stara 


je 


wydawnictwo historji wyasygnowamo 500 Ean (A RKN ha 3 i , A f ; 
i olaró z „pięknem? (?) likierów warszawskich. zasada: de gustibus non est disputandum ‘o gu | 
wiemy” aia m (R Z (drugiej jednak strony nie możemy podziejstach nie należy dyskutować). R. B, Arcybiskupi Komitet Ratunkowy! 
MOROSE U NONE PORE SSC TE EO EE WCS BREYT SCC WY POR OO YE RY AC E O OE 
a pman À 


Piwch mudarw micr- 


Akademicka powieść. 


M. SMOLARSKI: „Wino Młodości“, po- 
wieść, Warszawa, 1934, str, 211. 

Najnowsza „powieść“ M. Smolarskiego: 
„Wino Młodości* — jest właściwie okspery 
mentem powieściowym. Stoi na pograniczu 
między właściwą powieścią a pamiętnikiem. 
Charakter powieści wyciska na tym utwo- 
rze fabuła — dodajmy — oryginalna. Do 
pamiętnika zaś zbliża ją sposób opowiada” 
nia autora, który jest glównym jego boha- 
terem i który przemawia z kart książki w 
pierwszej osobie. Eksperyment to — udany. 

Akeja powieści rozgrywa się w kole aka 
demickiem w Rrakowie przed ćwierć wie- 
kiem. może jeszcze weześniej.. Wiąże sie 
z sobą grono studentów i studentek zapalo- 
nych entuzjazmem dla Sztuki. Są to poeci. 
aktorzy, muzycy, malarze, krytycy literae- 
cv. Oczywiście — w powijakach jeszcze, w 
zarodku.. Nie sa to jednak typy w rodzaju 
tych, które się wieszalv lub kształeiły — 
jak kto woli — u boku Przybyszewskiego 
lub w „Zielonym Baloniku*, Ekstrawagan- 


a a owa NA nnn 


cje „Młodej Polski“ nie stanowią treści po- 
wieści Smolarskiego. Zaledwie delikatne i 
odległe ich echo usłyszymy parę razy z jej 


kart. Główna treść „Wino Włodości* stano” 


wią literackie i towarzyskie koleje losu dowem dla uwypuklenia roli Polski w ży- 
szeznpłej garstki młodych entuzjastów sztu cin społecznem, gospodarczem 


ki. których marzeniem jest posiąść doskona 
łość formy i w doskonałej formic wyrazić 
ludzką radość i ludzki ból. Jak nić jedwab- 


"nego, gospodarczego i kulturalnego Polski. 


Pomimo znacznego powiększenia objęto 
ści, cena „Malego Rocznika Statyst.' zosta- 
ła obniżona do zł. 1. 

——00—— 

DR. FR. ILESZIĆ: „Szkolska reforma 
u Polskoj*, Beograd 1934. 

U prof. Ileszića podziwiamy: doskonałe 
obeznanie z przeszłością i świetną znajo- 
mość teraźniejszości Polski, bezinteresowny 
trud w ustawicznem informowaniu Jugosła- 


Specjalny nacisk położony jednak na przed 
stawienie sytuacji gospodarczej. Szereg za- 
gadmień wjętych zostało na tle międzynaro- 


i kultural- 
nem innych społeczności. 

Obecne piąte zkolei wydanie „Matero 
tocznika Statystycznego została wzboga- 


na przewija się przez fabułę cicha, a wierna cone 126 wykresami i kartogramami, ilustru 
milość głównego bohatera do jednej z sym- jącemi najważniejsze zagadnienia, przedsta 
patycznych koleżanek. jwione w tym wydawnictwie. Ponadto wyda 

Dodajmy. że powieść napisał poeta. że, nie to zostało całkowicie zaktualizowane i 
język i obrazowość utworu idzie w parze i, uzupełnione szeregiem nowych tematów. Na 
doskonałe się kojarzy z pięknem i bujnością pierwszych stronieach „Małego Rocznika 
akcji.. „Wino Młodości“ nie upija; trochę Statystycz.* podano najważniejsze wskaźni 
rozwesela, trochę rozmarza, najczęściej po- ki życia gospodarczego Polski, Anglji, Fran 
rywa. J.P. [cji Niemiec i Stanów Zjednoczonych za 0- 
, —c— statnie dziesięciolecie. 

MAŁY ROCZNIK STATYSTYCZNY Wydawnictwo „Małego Rocznika Staty- 
1934. Ukazał się po raz piąty nakładem Gł. stycznego”, podobnie jak w poprzednieh la 
Urzedu Statrstycznego „Maly Rocznik Sta, tach, tak i w roku bieżącym zostało zatwier 
tystyezny za rok 1934“. Wydawnictwo to, dzone przez Ministerstwo Wyznań Religij- 
charakteryzuje, czem jest Polska współcze- nych i Oświecenia Publicznego jako książ- 
sna i jakie jest Jej stanowisko wśród in-|ka pomocnicza dla nauczycieli oraz jalko 
nych państw. Mały Rocznik Statystyczny | książka do bibijotek uezniowskieli w szko- 
na 194 stronicach daje przegląd liczbowy łach średnich ogólnokształcących i w semm 
prawie wszystkich zagadnień życia społecz! narjach nauczycielskich. 


wji o sprawach naszych, ogromną pracowi- 
tość, która mu pozwala obok zajęć uniwer- 
syteckich poświęcać się jeszcze towarzy* 
stwu jugosłowiańsko-polskiemu w Zagrze- 
biu i co roku Polskę odwiedzać przez kilka 
tygodni. Najświeższym wyrazem jego pole- 
nofilizmu jest broszurka o „Reformie szkol- 
nej w Polsce“. 

Przedstawił czynnikom rządowym i pra- 
cownikom oświatowo-wychowawczym jugo" 
słowiańskim: obraz reformy ostatniej, jej 
zalety i joj wady, sądy o niej zwolenników 
i przeciwników a wszystko zastawione sy- 
stematycznie. Za informacje te tak jasne i 
dokladne będą mu wdzięczni Jugasłowia- 
nie. Za to zaś, że a Polsce szerzy na połu- 
dniu wiadomości, wdzięczność mu się nale- 
ży i od Polski. i z 


Nr 168 


to siłuciać 


w Fratewie. 


Piątek 22: Paulina b., Albana, Inocentego p. 
Wschód słońca 8.13, zachód 20.04, 
Długość dnia 15 godz. 59 min, 

Sobota 23: Feliksa, Zenona m, Agrypiny m. 
i Wandy, 

Wschód słońca 3.14, zachód 20.01. 
Dlugość dnia 15 godzin i 58 min. 
LJ 


ZJAZD LITERATÓW LUDOWYCH. W 
Aniach 28 i 24 bm. odbedzie się w Krako- 
wie w sali Domu Ludowego „Wista“ przy 
ul. Radziwiłowskiej Zjazd literatów ludo- 
wych, W programie: sprawy organizacyjne. 
wieczorek autorski i t. d. Do komitetu wcho 
üza m. in: Janek z» Bneaja. Antoni Oleha 
1 WMI. 

NOWA ORGANIZACJA ARTYSTYCZ 


NA. Starostwo grodzkie w Krakowie pis-| kuje mianowicie, że przeprowadzone sądow- | natem 


mem z dna £ bm. zalegakizowało Towarz. 
Propagandy Sztuk Plastycznych. Nowa. or- 


izzza 


GLOS NARODU z 


Jak już donosiliśmy, w dniu 10 sierpnia 
odbędzie sig w Krakowie wielki zjazd Po- 
laków z zagranicy, oraz zlot kilku tysięcy 
młodzieży polskiej z emigracji. Ze wszyst 
kiel, stron świata przybclą wówezas do Kra 
kowa przedstawiciele 8 milionów Polaków, 
zamieszkałych w 20 krajach kuli ziemskiej. 
Wlaściwe obrady zjazdu toczyć się będą 
przez 4 dzi w Warszawie, poczem nastąpi 


Tow. Sztuk Pięknychprzeci 


Dyrekeja Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie nadsyvla nam dwa 
obszerne komunikaty w związku z samobój- 
stwem sekretarza tego Twa śp. Artura 
Schroedera, Dyrekcja Tow. Szi. P, komuni- 


nie badanie ksiąg Towarzystwa wykazało 
zupełną bezpodstawność zarzutów, kierawa. 


dnia Ż290 czerwca 1034 


Przed zjazdem Polaków z całego świata w Krakowie, 


przyjazd kongresu į zlotu do Krakowa. 
(elem należytego przyjęcia w Krakowie 
gości, zawiązany zostanie z iniejatywy za- 
rzadu m. Krakowa komitet obywatelski z 
udziałem przedstawicieli wszystkich warstw 
OWE i krakowskiego. Pierwsze or- 
| gasizacyjne posiedzenie tego komitetu od- 
będzie się dziś w piątek, 22 bm., o godz. 
ild-tej, w sali konferencyjnej Ratusza. 


wraki, Szyszko-Bohuszowi 


wykrzykiwaniem słów wysoce uwłaezają- 
cych honorowi śp. Schroedera zakłocała 
olnzęd pogrzebu”, „Zanim sprawa ta — czy 
tamy w komunikacie — znajdzie swój wy- 
iraz w wyroku sądu karnego, przed trybu- 
opiuji publicznej stanąć winien p. dr. 
Adol? Szyszko Bohusz, kierownik restaura- 
cji Wawelu, prezes Związku artystów na pl. 


= 
L: 


ganizacja, licząca okolo 60 członków. ma|™yeh przeciw śp. Schroederowi, kińrato boz-|św, Ducha jako główny inicjator walki ze 


sl 
NGA 


za cel szerzenie zainteresowania się uką | 
i współdziałanie z towarzystwami i związ: 
kami artystyczneni. 

EGZAMIN Z RATOWNICTWA I OBRO. 
NY PRZECIWGAZOÓWEJ DLA LEKARZY. 
Zarząd miejski podaje do wiadomości, że 30 
Im. o godz: 17-tej odbędzie się w wydziała 
zdrowia i opieki spol, krakowskiego urzędu 
wojewódzkiego egzaminu z ratownictwa | 0- 
hronv przeciwgazowej. 1-vo lipea upływa 
termin przedkładania przez lekarzy odpisów 
świadectw przeszkolenia pezeciwgazowego, 

KOMITET ZBIÓRKI PUBLICZNEJ urza 
dzonej w dniach 8, 10 i 13 maja b. v. na 
Skałce w Krakowie, komunikuje. że zbiórka 
ta przyniosła dochód w kwocie 64,653 zi. 
który przeznaczony został w całości na ko- 
lonje fla ubogich dzieci w Rabee. 

e dia 
REPERTUAR TEATRU "TMWACETEGO 

Piątek 22 czerwca. popol. 4,30 „Pirma 
Ostatnie pożegnalne występy M. Modzelewsk 
1 St. Jaracza. 

Piątek 22 czerwca wiecz. godz. S, „Firma”, 
Ostatnie pożegnalne występy M. Modzelowskiej 
i SŁ Jaracza. 

Sobota 28 czerwca, „Szkola podatników *.| 

Niedziela popol: „Wesołe kumoszki z | 
Windsoru" (Gość, występ Ada Sari). 

Niedziela wiecz.: „Szkoła podatników“. 

REPERTUAR KT"STLATRÓW, 

SWIT: Noc strachu (Tom Mix) 

WANDA: Pilnuj swego męża. 

APOLLO: Kobieta Orchidea. 

SZTUKA: Szpieg nr. 30. 

SŁONKO: Szlabskapilan Gubaniow. 

UGIECHA: Shańbiona. 

PROMIEŃ: Jej Królewska Mość, z li- 
ljana Ihwvey i Dlaski i cienie milości, z 
Sylwia Sydney I Fr. Marehem. 

ADRIA: „Kain i Artim“, 

BAGATELA: Jej eksceleucja miłość. 

ATLANTIC: Frankenstein (Borys Kar 
loin. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA 
bm. „Próba miłości”. 

— —— Dm 

DWA OSTATNIE POŻEGNALNE WY- 
STĘPY M. MODZELEWSKIEJ I ST. JA- 
RACZA. Dzisiaj w piątek popohulnin oraz 
wieczorem, ua przedstawieniach po cenach 
zniżonych, dwa ostatnie, pożegnalne wystę- 
py znakomitych artystów warszawskich ph: 
Marji Modzelewskiej i Stefana Jaracza w 
„Wirmie”, komedji M. Hemara. 

„WESOŁE KUMOSZKI Z WINDSORU*, 
npera fantastyczno-komiezna O. Nieolaia. 
która na premjerze spotkała się z gorącem 
przyjęciem, powtórzona bedzie w niedzielę, 
na przedstawieniu popolndniowem. po ce- 


FU 


jos 
lez 


A 


5 


od 2224 


nach zniżonych, w premjerowej obsadzie z puszczenia wianka do €dvni i wymiszczenia 


p. Adą Sari na czele, — W pomedzialejk 
opera Puecini'ego „Cyganeria. W ulubionej 
faj operze wystapi gościnnie w partji poety 
udolfa, znakomity tenor oper włoskich i 
berlińskiej Terman Simberg, oraz Ada Sari 

SUKCES NOWEJ REWJI W BAGATE 
LI. Zachęceni powodzeniem pierwszej rewji 
artyści Bandy warszawskiej w  Bagateli. 
wystawili obeenie rewje w 20 obrazach pió- 
ra: Homara. Słonimskiego. Toma. Tnwima. 
Własta i Wiehlera, p. t: Kobiety. Kolietki, 
Kobieciątka, Występują w niej Ludwik Ta- 
wiński. Irena 
Nadja Kareni, Jerzy Boroński, Jerzy Klima- 
szewski. Dziś początek o godzinie 9tej wie 
CZÓT. 

— 0-—— 


„Swieto morza”. 


Uroczystości w dniach od 28 bm. do 1 go 
lipca. 

Komitet obchodu „święta morza” ustalił 
program tej uroczystości w Krakowie. Roz 
pocznie się ona w dniu 28 bm. o godzinie 
7-mej wieczór „wiankami*  zorgsuizowitłie' 


tożyńska, Lada Niemirzanka,, 


podstawność stwierdzona została pismem 
prokuratora okręgowego z dnia 18 bm. r. 
VIH Ds. 600/34. W związku z teu wydział 
Twa uchwalił na podstawie par, 10 statutu 
wykluczyć z grona członków Twa jednego 
z organizatorów akcji, rzucającej cień na 
działalność Śp. Schrostera. : 

Komunikat stwierdza dalej, że iniejato- 
szy akeji przeciw śp. Sehroederowi podawa- 
li zawrotne liczhy, majace wyrażać wyso- 


aia 


H 
ze 


kość kraków w kasie Towarzystwa, Jednym 
z fragmentów tej kampanji było wystapic- 
nie pewnej niepoczytalnej 


jednostki, która 


Gziś 


Bema wii n ne 


i cedziaunia 


Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki o Wal 
niebywałym rozmachu i inscenizacii 


Orossiar pie ośnielsz 


komedji peł 


Promienna pieśń miłości dwojga koetających 


W sobote dnia 23 bm. o godz. A popol. W ni 


mowy Wrogowie małżeństwa, Flip 


FILMOWE 
Ceny miejsce od 50 groszy. 


ua 


Zamachy samobó 


We czwartek, okolo godz. 9-iej rano za- 
wezwano Pogotowie ratunkowe na Komisa- 
rjat policyjny przy w. Kamiennej, gdzie niej. 
Dooning Losław, lat 23, urzędnik prywatny 
zamieszkały w Mszanie Dolnej, w zamiarze 
samobójczym podciął sobie żyły u obu rąk. 
Doeninga doprowadzono na Komisarjat, ja- 
ko oskarżonego o dopnszczenie się różnych 
osznstw. Pogotowie udzieliło niedosziemu 


vRS TE eT 


nudów (anty. 


em przesunęła się w dnin dzisiej- niech pan z nim nie chodzi, będzie panu lepiej] 


mi przez sekcję marynarki wojennej Ligi 
Morskiej i Kolonjalncj wraz z affzialem 
wioślarskim „Sokola, W programie wiam 
ków“ salwy armatnie 5-go DAK>n. defilada 
łodzi i kajaków. przemówienie ppłk. dvpl 
Tomaszewskiego, popisy gimnastyczne Í 
tańce góralskie na wodzie itd. 

W nastepnym dnin o godzinie 10 przed- 
poludniem nodniesienie kaudery na Rynku 
gl.. uroczysta Msza Św. pod uskalani Si- 
kieunie. poczem wieami miasta ruszy nad 
Wisłę pochód organizacyj i stowarz. celem 


15.000 golobi pocztowych. O godziuie 2-0; 
popołudniu tesoż dnia — regaty międcykiu 
kowe va Wisle. o godzinie O6-tej wieczór 
korcert orkiestr w różnych puntach miast? 

W sobote 30 bm. popałudniu zakawy W 
|dowe na oznaczónteh placach (pl św. Du 
(ela. pl WW. Swietych itp.) Prze dźwiekac” 


torkioste, W dnin f-go lipca popołudnie 


„Tęrzyskać na stadjonie wojskowym. W ez" 
sie całego obchodu przeprowadzona bodri 
zbiórka na fundusz Obrony Morza. 


Przy zamawianiu pejedynezych 
„Głosu Maredn* 
ześnie nadosła 


egremplarzy 
należy równoc 
20 gr za każdy numer dzien- 
mika i opłatę pocztową 10 gr. 
| od eszemriarza. 


| 


UI SWEG 


łych rolach, ROBERT YOUNG i MAURRIEN SULIVAN. Film ten to imponujący triumt gry, 
lytanów gry MARJI DRESSLER i WALLACEH'A BEERY, którzy w filmie tym wzruszają i roz- 
śmieszają do lez. Ponadto w programie dodatki dźwiękowe oraz najnowsza aktualność: Pogrzeb 
śp. Min. Bronisiawa Pierackiego. Pocz. sean, w d. powsz.o g 5, 7 i 9'10 w niedz. i św. o 3 pop. 


i5. p. A, Schroederem, prowadzonej pod ha- 
slem sanacji w Towarzystwie Satuk P.“ 
Dyrekeja Tow. zarzuca mu w szezególności 
spowodowanie komisji kontrolnej ksiąg i za- 
kwestjonowanie kilku pozycyj, bez zawiado- 
mienia o tem komisji gospodarczej i rewi- 
zyjnej Twa. dalej dostarczenie tych mate- 
rjałów delegacji plastyków, która udała się 
|do województwa o ustanowienie komisarza 
w Twie Sztuk Pięknych. Fakty te mialy 
stać się przyczyną samobójstwa śp. Schroe- 
dera. 


00 


w tanirze świetlny m 


odtwórca „Czem- 


ace Beery "w, 


a gwiazda świata w wielkiej 
nej dramatycznego napięcia 


MELA 


mię serc, porywająca potęgą wrażeń w pozosta- 


Mary 


edzielę dnia 24 hm. o godz. 10 i 12 przedpoł. 
i Fl ponadto w programie dodatki dźwię- 
i ap, kowe, Dla młodzieży dozwolone 

i zeny miejsc od 50 groszy. 


Ark i 


jcze w aresztach. 


samobójcy pierwszej pomocy. 

. W niespelna pól godziny później zażąda- 
no interwencji lekarza Pogotowia w aresz- 
teh miejskich przy uł. Skawińskiej, gdzie 
23-1etni Gajos Władysław, piekarz zażył w 
cełu samobójczym większą iiość hyperman- 
ganu. Po przepłukaniu żoladka przewiezio- 
uo go dn szpitala. 


-—KA 


- [iwarty dried rozpraw 


Przed sąd 


Bir. U 


Prof. Gołąb dziekanem wydziału prawn 

Dziekanem Wydziału Prawa Uniw. Jag. 
na rok 1935435 wybrany został prof. dr. 
Stanisław Golab, profesor prawa procesowa 


go cywilnego. A i 


U nfz 


x Malopolski Tach 


ZDERZENIE SAMOCHODU Z MOTO. 
CYKLEM. W ub, wtorek na szosie między 
przysiółkami Laliki i Piekło ad Szare zde- 
rzył się samochód osobowy inspektoratu 
straży granicznej w Bielsku z motocyklem 
Józceła Treszaka podleśniczego. Skutkiem 
zderzenia został motocykl poważnie uszko- 
dzeny. a Treszak odniósł ogólne kontuzje. 
Winę ponosi Treszak, gdyż nie jechał prze- 
pisowa stroną, 

ZBRODNIA SZALEŃCA. Jan Słodycz- 
ka „Ptaś” lat 38, z Mizernej umysłowo cho- 
ry. zabił w przystępie szału nożem kuchen- 
nym swego służącego Michała Kowaczyka, 
lat 81 z Grywałdu! zadając mu kilka cio- 
sów w prawy bok, plecy i głowę. Kowa- 
czyk wskutek odniesionych ran zmarł tego 
samego dnia. Sładyczkę zatrzymano i od- 
stawiono do dyspozycji władz prokurator- 
skich w Nowym Sączu. 

POŻAR POD NOWYM SĄCZEM, Zasstę- 
pca komendanta głównego policji państw. 
nadinsp. Geib, wracając z pogrzebu 4. p. 
min. Picrackiego w Zawadzie pod N. Sączem 
zauważył pożar, powstały od uderzenia pio- 
runa. Paliły się zabudowania Karola Gród- 
ka, palacza kolejowego. Inspektor Gelb wi- 
dząc. że mimo obecności wielu osób nikt 
nie spieszył z pomocą, zorganizował akcję 
ratowniczą i pokierował nią, skutkiem cze- 
go zdołano zapohiee przerzuceniu się ognia. 
W OEO PGE WORA r AARD 


|złazd b. wychowanków pol. gimnazjum 


w Orłowej, 


W roku bieżącym mija 25 lat od chwili za- 
łożenia w r. 1909 przez Macierz Szkolną Ks. 
Cieszyńskiego w Cieszynie i przez T, 8. L. w 
Krakowie. polskiego gimnazjum real. w Orło- 
wej (Śląsk czeski), obecnie jedynego polskie- 
go zakładu średniego w Czechosłowacji, Z tej, 
okazji odbędzie się w dniach 22, 23 i 24 wrze 
śnia 1934 w Orłowej wielki Zjazd wszystkich 
byłych wychowanków zakładu, W, tym celu 
zawiązał się już specjalny Komitet, podzielony 
na kilka sekcyj, z których sekcja redakcyjna 
przygotowuje księgę pamiątkową. Program 
Zjazdu jest następujący: W sobotę, dnia 23 
września popołudnin zjazd wychowanków i go- 
ści, uroczysta Akademja, wykonana siłami 
wychowanków. W niedzielę, dnia 23 września 
uroczyste otwarcie Zjazdu, nabożeństwa, od- 
słonięcie tablicy pamiątkowej ku czci pole- 
głych w wojnie światowej uczniów, otwarcie 
wystawy prac wychowanków i t. d., w połud- 
nie wspólny obiad, popołudniu festyn ludowy 
z popisami gimnastycznemi i śpiewaczemi, wie- 
czorem zabawa towarzyska. W poniedziałek, 
dnia 24 września zejście się każdego rocznika 
oraz zakończenie Zjazdu. 

Dyrekcja gimnazjum oraz Komitet uprasza 
wszystkich byłych wychowanków, aby zapew- 
nili sobie w dniach 22—24 września 1934 urlo- 
py i gremjalnie wzięli udział w Zjeździe, 


- r «i 
"szym liema galerja świadków: studentów Ak. robota szła”. 


|Sztuk Pięknych, profesorów gimnazjum, do 
którego wczęszczuł Śchenkirzyk. profesorów 
|Akademji Sztuk Pięknych, pracodawców Doń- 
| ea: zeznawala także matka Dońca. dwaj jego 
"wujowie i ciotka i w. i. 

|  Ruzem przesunęlo się przez sale ponad 30 
| świadków. 

CO O SCHENKIRZYKU WIEDZIELI 

KOLEDZY? 

Prof. gimn. Ostrowski uczył Sehenkirzyka 
tko, to też nie wiele o nim mógł powiedzieć. 
astepny świadek student Ak. Sztuk Pięknych 
jad. Spreczyński b. prezes Bratniej Pomocy 
wd. Ak. 
wzez 4 lata. Schenkirzyk cieszył się opinią 
t'złowieka i kolegi bardzo dobrego, solidnego. 

Zawsze uprzejmy. nie potrafił nigdy i nikomu 
zrobić coś złego. z wszystkimi żył dobrze. Był 
latwowierny, nie miał nigdy swego zdania, 


3 swej decyzji. 


Przew.: Czy usiłował wyrwać się z pod 
wplywu Bobrzeckiego? 
| — Znan taką sprawę, że Śchenkirzyk z Bo- 
hzeckim malowali razem szachy na Wawelu. 
Bohrzecki podjął za to 260 zl. a Sehcukirzyko- 
wi dał tylko 60 zł. Z tego powodu pogniewali 
się. Czy jeduak Sch. usilował wyrwać się z pod 
wpływu Bobrzeckiego. tego nie wiem. Prof. 
Pautsch radził Schenkirzykowi, by nie chodził 
z Bobrzeckim, bo odciąga go od pracy. „Pan 
dobrze maluje, — mówił prof. Pautsch — 


Przew.: Czy Schenkirzyk skutkiem odebra- 
nia mu stypendjam hy? bez środków do życia? 

— Miał stypendjum przez dwa lata, ale 
ostatnio już nie miał. Buty miał zniszczone, 
ubranie nie nadzwyczajne. Z forsą to tam nie 
było zbyt wyraźnie. 

Przew.: Ale środki do życia, czy miał. 

— Ma tylko matkę. Matka zdaje się ma 
bardzo malą emeryturę. On sam czasem sprze- 
dał jakiegoś kicza. Żył z tego tylko. 

Przew.: Czy nie mógł znaleźć zbytu na 
obrazy? 

Świadek: Dziś trudno z tem. Nawet mala» 


Szt. Pięknych, znał Schenkirzyka |rze. którzy cieszą się pewną opinją. mają nie- 


zło krytyki prasowe, też nie mogą sprzedawać 
obrazów. Tylko przez znajomych, — kto ma 
doktora, adwokata, można coś sprzedać. I to 
trudno, bardzo trudno. 

Dalej przedstawia świadek. że nie ma kon- 
kretnych bezpośrednich dowodów złego oddzia- 
lywania Bobrzeckiego na SŚchepkirzyka, wie 
jednak, że Bobrzecki odciągał Schenkirzyka 
od pracy. Ciągle wychodziliśmy na śpiew. 

Adw. Bardel; No to była rozrywka. 

Śwładek: Panie mecenasie! Przerwa trwa 
itylko 15 minut. A jeżeli pan mecenas jest mi- 
łośnikiem śpiewu. to wie, że gdy się zacznij 
jedna piosenkę. to się kończy na 10-ciu, 


DWA RÓŻNE TYPY. 


Obr. Aschenbrenner: Jakby pan chacie 


Be. U 


ryzował ich obu. Niech pan poda opinię swoją 
A swych kolegów. 

Świadek: To są dwa różne typy. Śchenki- 
„Tzyk był spokojny, na zabawach nie pił dużo, 
„Wiele tańczył, miał powodzenie. Z Bobrzeckim 
"natomiast często dochodziło do rękoczynów. 
'Był wypadek, że Bobrzecki zrzucił stół z II. 
piętra na dół, na dole była rzeźba i potłukła 
się. Za to Bobrzecki został relegowany. 

Obr. Hofmokl-Ostrowski: Czy zastanawiali- 
ście się skąd się wziął ten wypadek w waszem 
środowisku? z 

— Dyskutowaliśmy bardzo gorąco. Doszli- 
śmy do wniosku, że po Bobrzeckim można było 
się tego spodziewać, po Schenkirzyku nigdy. 
Dla nas było to wszystko zagadką. 

Obr. H.-0.: Tu wczoraj zeznawał profesor 
Pantsch i orzekł niekorzystnie o studjach 
Schenkirzyka. 

Prok.: Proszę o to. żeby obrona nie cha- 
rakteryzowaia zeznań świadków, którzy nie są 
obecni. Prof. Pautsch wypowiedział tylko swo- 
ja opinie. * 

Obr. H-0.: Ale jak tiumaczy liście sobie to 
wszystko? 

Świadek; Panie mecenasie! Znam wysoką 
kulturę p. mecenasa z procesów warszawskich, 
rozumiem dlaczego pan stawia takie pytanie. 
ale żchy na to odpowiedzieć. musiałbym jugo 
się namyśleć. Nie mogłem zrozumieć, jak tam 
mógł wejść Schenkirzyk. 

Obr. H.-0.: Przez drzwi. To nie taki ciężki 
problem. 

Przew.: Świadek inaczej to wejście rozumie. 

Drugi student Ak. Sztuk Pięknych Józef 
Fusek wydaje o obu oskarżonych podobna 
opinię. co świadek poprzedni. Bobrzecki uwa- 
żany był za hochsztaplera, Schenkirzyk był 
porządny, solidny, podejrzewaliśmy go tylko 
o słabą wolę. 

Aschenbrenner: Niech pan scharakteryvzuje 
Śchenkirzyka jako ucznia. 

— Ja od kolegów słyszałem, że jest to je- 
den z najzdolniejszych uczniów Akad. W tym 
względzie nie słyszałem o Schenkirzyku ujem- 
nej opinii. 

ZEZNANIA PROFESORÓW GIMNAZJ. 


Profesor gimnazjalny Piwko, który uczył 
Schenkirzyka przez 4 lata od klasy piątej do 
ósmej świadczy, że Schenkirzyk był dobrym 
uczniem, powiedzieć wzorowym, to za dużo, 
ale niczego niekorzystnego o nim powiedzieć 
nie może. 

Przew.: Czy był chłopcem słabej woli? 

— To trudno powiedzieć i dać zdecydowa 
ną odpowiedź. Przypuszczam. że raczej ulegał 
wpływom. 

Obr. Hofmoxl-Ostrowski: Jak pan tłumaczy 
sobie, to co się stało, to zejście na śliską 
drogę? 

— Jest czas, kiedy kończy się wpływ ro- 
dzieów, wpływ szkoły i ostatecznie młody czło- 
wiek pozostaje bez hamulców, zaczyna używać 
swohody nieodpowiednio. 

Obr. H. Ostr.: Czy nie wytłumaczyłby pan 
sobie tego czynu, jako rezultatu fantazjowania. 
ozy psendobohaterstwa? 

— Słowo pseudo — nie ratuje sytuacji. 

Również inny prof. gimnazjalny p. H. Rose 
wydaje dobrą opinję o Schenkirzyku. 

Jako dalszy świadek zeznawała Marja Cię- 
ctełewska, przyjaciółka Dońca, dziewczyna lek- 


i 


„GŁÓS NARODU” z 


NA RYNKACH ZBO- 
ŻYWYCH BUDZI SIĘ 


Sytuacja na ważniejszych rynkach zbaożo- 
wyci kształtuje się w sposób niezwykle cie- 
kawy. Warunki zaczynają się formować w kie 
runku dla rolnictwa całego świata dość po- 
żądanym, zwiastującym możliwość stabilizacji 
ceny zbóż, zwłaszcza pszenicy, na poziomie 
wyższym od dotychczasowego. 

W pierwszym rzędzie należy zaznaczyć 0- 
siągnięcie minimum spożycia w szeregu krajów. 
zwłaszcza importujących, a poczęści i ekspor- 
tujących. Ponieważ konjunktura w wielu z 
nich uległa pewnej poprawie. ożywi!a się pro- 
dukcja przemysłowa i wymiana towarowa. 
przeto możnaby się spodziewać, że zacznie się | 
wzrost konsumcji. 

Drugą niemniej doniosłą okolicznością są 
widoki tegorocznych zbiorów. W chwili obec- 
nej z całą pewnością można utrzymywać. że 
zbiory będą mniejsze, niż początkowo przypisz 
czano. Wobec upałów i suszy. zasiewy jare u- 
cierpiały poważnie. a tn i ówdzie i ozime. — 
Późniejsza deszcze nie wiele poprawiły ich 
stan. Każdy relnik wie. że zbożu rosnącemu 
potrzebna jest wilgoć głównie przed wykłosze- 
niem, po zakończenin zaś okresu strzelania w 
żdźbło najobfitsze opady niewiele już pomagaja. 
Tem sie tlumaczy, że nietylko Stany Zjednoczo- 
ne i Kanada, ale i kraje europejskie nie spo- 
dziewają się obfitych zbiorów. Rządy szerc- 


gu państw wydały zakazy wywozu zbóż. inne 
zamierzają nawet czynić zakupy większe na 
rynksch zagranicznych. Do tych ostatnich nar 
leży przedewszystkiem Rosja, która po świet- 
nych horoskopach na wiosne. obecnie nabywa 
zboże dla swych kresów Dalekiego Wschodu. 
Bez naglącej potrzeby Rosja oczywiście tero- 
hy nie czyniła. a że jest zmuszona ilo tego. do- 
wodem jest zamiar „„moratorjnm* na nałeżnoś- 
ci zagraniezne z lat poprzednich za czynione 
zakupy. W każdym razie wycofanie jej z Tzę- 
du krajów eksporterskich jest nador wymowne, 

Na tem tle należy rozważać sytuację obec- 
ną na rynkach ważniejszych. Nie powinno też 


OPTYMIZM. 


ZWROT KU STABILIZACJI CEN ZBOŻA, ZWŁASZCZA PSZENICY. 


| statnich ezasach znacznie osłabł nacisk podaży 
| pszenicy argentyńskiej. 


dnia 22go0 czerwca 1934 Nr 168 


| Alaka ui 


zZwcie Aonad 


Zyrardów otrzymał zamówienia. 


Wobec otrzymania przez Zakłady Żyraw 
wprawdzie jawnie uniemożliwiona jest w sisie | dowskie nowych zamówień na dostawę płótua 
niej Kanadzie. Ceny pszenicy w Chicago wpraw ! lnianego dla intendantury wartości kilku miljo- 

nów zł. zostało zapewnione utrzymanie pracy 
w Zakładach w okresie letnim, Żyrardów ma 
obecnie zapewnioną pracę na 4 miesiące. Do 
sądu wpłynęło około 50 powództw na sumę 
blisko pół miljona zł. z powodu zatargów: z 
dawnymi pracownikami Zakładów, którzy nie 
otrzymują zaopatrzenia skutkiem bezprawnego 
zużycia przez francuski zarząd funduszów eme- 
rytalnych, 


TELEGRAFICZNE PRZEKAZY ZAGRANICĘ. 


Ministerstwo Poczt znowelizowało przepisy 
o pieniężnych przekazach telegraficznych, wy- 
syłunych zagranicę, Obecnie będzie nożna ra- 
zem z przekazem przesłać doniesienie , za: 
wierające jakąś wiadomość dla odbiorcy, przy- 
czem za każde stowo płacić się będzie według 
zagranicznej taryfy telegraficznej, 


WZMOŻONA PRODUKCJA SAMOCHODÓW. 


W jesieni ma być wzmożone tempo prac 
stolecznych Zakładów lnżynierji, produkują- 
cych samochody. Zakłady będą dziennie pro- 
dukowały 10 podwozi wraz z silnikami zarów- 
no dla samochodów osohowych jak i ciężaro- 


dzie ostatnio się ożniżyły, ale można przypusz- 
czas. że nie na długo, gdyż  speknlacja 
przyjęła duże rozmiary į na rynkach europej- 
skich. Trzeba też wziąć pod uwagę, że w o0- 


W Polsce ceny całkiem wyraźnie zwyżuują. 
Wpływa na to niewątpliwie sytuacja na ryn- 
kach światowych. których peziom cen zawsze 
grał dużą rolę w kształtowaniu się ceny rynku 
krajowego. Z drugiej strony dzisiaj nie ulega 
watpliwości. że uredzaj tegoroczny hędzie 
Mniejszy Od zeszłorocztego, Skutkiem obniża- 
nia stosowanych zabiegów uprawowych nrodzaj 
u nas, zwłaszcza w gospodarstwach włościań- 
skich. jest wiecej uzależniony ol przebiegu 
pogody. Nie dziwnego zatem, że susza i upa- 
ły w pierwszej polowie maja. a więc w naj- 
ważniejszym okresie wegetacyjnym, wnłyneły 
bardzo niekorzystnie na stan zasiewów. Doty- 
czy to oczywiście w pierwszym rzełzie zbóż 
jarych, jęczmienia i owsa. Desć powiedzieć. 
że ceny zhóż jarych niewiele są niższe od ce- 
ny pszenicy z przed miesiąca. W ciągu jednego 
tygodnia ceny jęczmienia ów dotnej granicy) 


wzrosły w Warszawie o 9.7%, w Poznaniu — O wych. , 
12.9%, owsa w Warszawie o 9.15, w Poma- KWALIFIKACJE SEKRETARZY 
niu — o 8.6%. Takiego wzrostn nie notowano GMINNYCH. 


u nas już oddawna. 
Rolnika naszego wszakże interesuje nade- 
wszystko cena pożniwna, Trudno jednak snuć 
w tej mierze jakiekolwiek przypuszczenia. za-| 
leżeć to howiem hgdlzie zarówno od sytuacji 
na rynkach światowych, żak od podaży w o0- 
kresie poźniwnym. Zwłaszcza dużą rolę odegra 
nacisk okoliczności. od rolnika niezależnych, a 
więc wierzyĉiel į śruhy podatkowej. Jak do- 
tad nic konkretnego w tej mierze powiedzieć 
sie jeszezo nie da. chociaż „pierwsza jaskól- 
ka” pod postacia rozporządzenia 0 kredycie 
rejestrowym nie usposabia optymistycznie. 


Min. spraw wewnotrznych uregulowało 
w drodze okólnika kwalifikacje kandyda- 
tów na sekretarzy giwinnych. W przyszłości 
candydaci na sekretarzy gminbych bedą 
musieli zdawać egzamin z 15 przedmiotów. 
będzie wymaga znajomość przepisów pra- 
wa. skarbowości, konstytucji, przepisów po- 
stępowania cywilnego, przepisów admini- 
stracji cywilnej, prawa karnego itd. 


00—— 


Giełda krakowska. 


Kraków, 21 czerwca. Gieida, Bank Pol- 


dziwić znaczne ożywienie spekulacii, która. —-=00—— Aa 5 PE 4 ; 
; ski 85.25. Chodorów 98, 5 proc. pożyczka 
zc] m wyc | konwersyjna 63.60, 5 proc. pożyczka kole- 


s 
Życie 

Ukazał się nowy zeszyt „Śląskich wia: 
domości statystycznych informujących o 
różnych przejawach życia tej dzielnicy. — 
Przedewszystkiem wice okecny stan zatrud 
nienia rokctników, według obliczeń  doko- 
nanych w marcu br.: 

Na terenie województwa śląskiego czyn-, 
nych było w mareu 38 kopalń węgla ka-, 
miennego, zatrudniających ogółem 46.354 
robotników. Przeciętne zarobki dzienne w 
kopalniach wynosiły pod ziemią — od 7.44 
zł do 11.34 zł, zaś na powierzchni — od, 
1.46 do 9.76 zł. Przeciętny zarobek miesięcz 
ny robotników nie przekracza 187 zł. Czym- 
nych zakładów hutniczych było na Śląsku 


w marcu 13, a zatrudniały one 10.225 robo-, 
tników. Uwzględniając, że przemysł prze-| 


| 


i stosunki na Slasku w świetle cytr, 


jowa 58. 4 proe. pożyczka dolarowa 53.50. 
Poza giełdą: Gazy wschodnie 25, 4-procen- 
towa pożyczka m. Krakowa 45. 

Dalar 5.26—5.28. Londyn 26.65—26.75, 
Szwajcarja 172—112.50, Berlin 201—203. 


stwa palityczne w marcu 6, w kwietniu 15. 
W prywatnych obrotaeh bankowych no- 


bunt i opór władzy w maren 15. w kwietniu 


+, . . . ~e . = o, : Tr E . n 
28, Wreszcie inne przestępstwa przeciw włajtowano: dolary 5.26 A pół — =, i pół, 
franki franc. got. 034,88—34.02, dewizy 


dzy wzrosły z 28 do 46 wypadków. Zmniej:| 


f i A * e i nD —35.0A i P ja TOR 
szyła sie natomiast liczba ujawnionych fal-, hi W a s! ie. AR": ini 
E E T : 0 nenadean "lewiza 1128—1T25 korony czeskie got. 

szerstw pieniędzy z 216 do 120 wypadków. “OWY ZU, "A £ 
l id A 21.80—22, marki niem, got. 185—192, de- 


Do najliczniejszych grup przestępstw nale-! 
ża pozatem: kradzieże z włamaniem — 273 
uszkodzenia cielesne 226, kradzieże kolejo- 
we — 88. 

Stały wzrost wykazuje z każdym I 


wiza 201 i pół — 202 i nół, liry wioskie 

"got. 40.55—46, dewizy 45.55—45.15, 
Transakeje papierami dokonane na giel 

dzie obracały się w bardzo niewielkich gra- 

liczba samobójstw. Gdy jeszcze w latach |nicach. po 5—10 sztuk. Tendencja naogół 

1923—27 liczba samobójstw wahała się wy! słahsza. Za Zieleniewskiego ofiarowywano 
3 A y 5 

aranicach od 116—1413, ta w latach ostat. | 6.50. 

nich. od 1931 wynosi już od 275 do 834. Re 

kordowym pod tym względem był rok 1982. 

Najwięcej samobójstw przypada na miesią- 


Radio. 


kiego prowadzenia się. twórczy Śląska dawał w tym miesiącu pra- ce letnie. od maja do sierpnia, przeważają 


Po zeznaniach świadka Palucha, które nic |eę 29.837 robotnikom — otrzymamy łączną też wśród samobójców mężczyźni. W roku | A i h , t 7 
nowego nie wniosły, obrońca Hofmokl-Ostrow- |crfre zatrudnionych w marcu na Śląsku — 1952 pozbawiło się życia 201 mężczyzn a ntena nie trze a SiE mariwic 
5 y, : J 


on; ; . = jm: PRA - a I . d ME 
skł wniósł wniosek o dokonanie 05.452 robotników. Według oficjalnych wy [135 kobiet, w następnym 188 mężczyzn a 


WIZJI LOKALNEJ NA MIEJSCU ZBRODNI, 


„a za wnioskiem tym opowiedział się obr. Asch. 
i prokurator, natomiast sprzeciwił się mu obr. 
 Bobrzeckiego dr. Bardel. Trybunał odroczył 
decyzję w tej sprawie na później, poczem wrz- 
wano na salę świadka Julje Dońcową, matkę 
Dońca, która przybyła na rozprawę z Wiednia. 
Dońcowa nie pozwoliła sie fotografować w sali 
sądowej. 
MATKA DOŃCOWA. 


Zaplakana opowiedziała przed sądem. że 
miala męża łajdaka. który ją codziennie hił 
i katował. Uciekła od niego. gdy jej syn miał 
* dwa i pół roku. pojechała do Wiednia i tam 
uzyskała pracę. Dziecko odwiozła do Krakowa 
i powierzyła je krewnym. Syn, gdy dorósł, 
przyszedł do niej do Wiednia w stanie tak 
opłakanym. że musiała się poprostu wstydzić. 
Postarala mu się o pracę pod Wiedniem w go- 
spodarstwie rolnem. Pracował tam uczciwie, 
chciał jednak koniecznie wrócić da Polski. Go- 
spodarz. n którego pracował, b. go chwalił. 

Odpowiadając na pytania przewodniczącego 
Dońcowa opowiada. iż gdy pod wpływem ka- 
tawaú meża i codziennych awantur, musiała 


—RLLLLoLLLD c maaamo 


adejść od niego. chciała się rzucić z dzieckiem | 


dp wody. Dońcowa w tem miejscu zalewa się 
łzami. 

Przewodniczacy uspokaja ją i poleca. by 
npowiedziala jak był wychowany svn u krew- 
nych. 

— Doncowa: Dziecko wiązali w budzie, 
zamykali w piwnicy, gdy ktokolwiek coś we 
wsi złego zrobił, zarzuty kierowano przeciwko 


kazów. Jiczba bezrobotnych zamyka się; 
mniejwięcej taką samą cyfrą. | 

W dziale bezpieczeństwa publicznego 
znamiennym jest wzrost liczky przestępstw 
w kwietniu. w porównanin z marcem: Prze- 
mytnictwo rośnie z miesiąca na miesiąc: w 
lutym 48 ujawnionych wypadków. w marcu, 
118. w kwietniu 128. Zdrada główna w mar 
cm 2 wypadki. w kwietniu 7. inne pwzestęp-' 


lku 1933 


87 kobiet. trzeba ją tylko poprawić. 

W wypadkach ruchu drogowego na Ślą-| Zainteresowanie się radjosłnchacza anteną 
sku zginęło w kwietniu br. 6 osób a 57 zo-j Wzrasta w miarę zbliżania się gorącej pory 
stało ranionych. Ofiarami padają przeważ- roku, której towarzyszą rćżnego rodzaju natę- 
nie przechodnie. w mniejszym stopniu kio- żenia wyładowania stmosferycznego. Mało kto 
najmniejszym pasażerowie. W ro-, jednak spieszy się z wywindowaniem swej cen 
zginęło w wypadkach drogowych nej osoby na dach i stąd to pochodzi ta skan- 

jdałieznie wieika ilość pozrywamych  pokrzy- 
wionych, przedetawiających obraz nędzy i Toz- 


rowcy. a 


291 osób. 
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iej synowi. Dziecko katował szczególnie oj- 
czym. 

Matka opowiada: następnie szerzej o poby- 
cie oskarżonego Dońca w Wiedniu. Gdy pra- 
cował pod Wiedniem. musiała go odwieźć do 
szpitala. W szpitalu był 14 dni, a profesor, 
który go badał powiedział, że svn jej jest ner- 
wowo chory. 

Przew.: Jakic były objawy tej jego choro- 
by nerwowej. 

— Rzncat się. jak mu co powiedziałam, 
prawie szalał. 

S. Ostręga: Czy pani posyłała mu pienią- 
dze, gdy powrócił z Wiednia do Krakowa? 

— Tak, 20, 30 złotych. gdy pisał. że jest 
w biedzie. k 

Obr. Hofmok!-Ostrowski: Dlaczego polecono 
odwieźć go do zakładu psychjatrycznego? 

— Bo widocznie był podejrzany o chorobę 
umysłową. Wiem. że raz pił benzynę, raz chciał 
się wieszać. Zbiłam ro wtedy i powiedziałam, 
że jeżeli chce się wieszać, niech idzie do ojca. 

Obr. H.-O0.: Wiec nigdy nie był karany? 

Matka: Nigdy. Teraz dopiero znalazł się 


właściciel piekarni zeznaje, że Doniec pracował 
u niego przez rok w charakterze posługiwacza. 
Zdarzało się, że odbierał pieniądze w mieście. 
Dostawał rachunek i zawsze wszystko sumien- 
nie zebrał i oddał. 

Zeznawali następnie dwaj wujowie Doiica, 
Pazdalscy Stanisław i Ludwik z Koeniyvrzowa 
pod Krakowem. Pazdalski Stanisław przyznał. 
że ojczym jego robił krzywdę Dońcowi, karcił 
go nadmiernie. W domn Doniec nie nie kradi, 
do szkoły chodził, ale niewicle. Pozatem Paz- 
dalscy mniej zwracali uwagi na to. by zezna- 
wać o Dońcu, a więcej tłumaczyć się. dlaczego 
przechowywali pieniądze, otrzymane od Dońca. 
|Pierwszy tlumaczył się, że Doniec groził mu 
jspaleniem chudoby, a drugi twierdzi. że nie 
wiedkiał skąd pieniądze pochodzą. 


Regina Kwaterowa, ciotka Dońca. równie 
mało co powiedziała o Dońcu, a tylko tlnma- 
czyłą się dlaczego przenosiła pieniądze z Koc- 
myrzowa do Rzegocina. Na rozprawie wic- 
czornej zeznawali dalsi świadkowie. 

a o _ 


w więzieniu, gdy wpadł w ręce tych oprysz- 
ków. 

Prokurator: A co to było tam z tymi chlo- 
pakami w Wiedniu? 

Matka: Pobili się o dziewczyne (uśmiecha 
się. To bylo przed oddaniem go do szpitala. 
Gdy był w szpitalu, myślałam. że ponieważ 
ojciec pijak, to i on coś po nim odziedziczył. 

Rzeczoznawca dr. Jankowki: Jeżeliby pani 
przypuszczała, że syn jest umysłowo chory, 
czy równieżby go pani zbila, gdyby coś złega 
zrobił? 

* Matka: Tak. 
Dr. Jankowski: Umyslowo chorego? | 
Matka: Musiałam go karać. 


OPINJE PRACODAWCÓW. 


Zeznają nastepnie pracodawcy Dorca z ostat- 
nich lat w Krakowie, lub też świadkowie, któ- 
rzy mogli obserwować Dońca przy zajęciu za- 
robkowem. Wystawiaja oni Dońcowi świadec- 
two dobre. Był uczeiwy, nic nie gineło przy 
nim. Z pracy nie był wydalany, odchodził 


sam. Jeden z pracodawców Dońca J. Rauch —— 00 "naa 
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paczy tworów, luejąvych pretensję do nazwy 
„antena. Wskutek zimowych nawałnie ucier- 
piał niejeden maszt amtenowy, a raczej grocho- 
wa tyczka, mająca go zastąpić. Czyż to nie- 
lepiej mieć na dachu Świeżo założoną antenę, 
umocowaną. na silnych masztach, choćby drew 
niamych! A odliór też się polepszy, skoro za- 
łoży się nową linkę amtenową, Słabe maszty 
i przerdzewiały drut antenowy — to pozatem 
także i pewien moment niebezpieczeństwa. Wy- 
starczy silny poryw wichru, aby zerwać słabą 
instalację antenową i rzucić ją na przewody 
elektryczne. Detektorowcz, niewolnik słucha- 
wek, wiszący przy swym aparacie, może wie- 
dy zapoznać się z niehardzo zdrowotnemi skut- 
kami niedobrowołnej i gwałtownej elektryza- 
cji. To samo dotyczy potentata głosuikowego. 
sterującego swoją * superketerodynę poprzez 
niezmierzone fale etorm. Dobrze jeszcze jeśli 
się skończy tylko na strachu, Warto także po- 
prawić uziemienie, odczyścić miro wodociągo- 
wą i powtćrnie przyiutować solidny kabel —- 
najlepiej linkę antenową, nie cieńszą. niż wla- 
ściwa antena. Wtedy Raszyn bedzie wycho- 
„dzit talk,ijakby jeden z jego anaszilg kończył 
się tuż poza oknem radjosłuchacza. 


Pomiędzy auteną, a uziemieniem jest jesz: 
cze jeden punkt, godny uwagi — przełącznik. 
Zainstalowany został prawidlowo poza oknem, 
„jednakże bez żadmej osłony, Deszcze, świ; 
mgła i słońec zrobiły swoje — i oto kontakty 
przełącznika noszą na sobie wzorowy okaz 
wspaniałej rdzy, Trzeba zabrać się się do od- 
czyszczenia przelącznika: może ten i ów ra- 
djosłuchacz zdecyduje się też zu jednym za- 
chodem zbudować małą skrzynkę ochronną dla 
tego przyrządu. Prawidłowość instalacji ante- 
ny, uziemienia i przełącznika. powinna zainte 
resować także i ubezpieczonych od pożaru. 
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NARODE” z dnia 22-go czerwca 1934 
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Naucz, 


KONSTERNACJA W SZEREGACH PARTYJNYCH. 
(Telegram własny „Głosu Narodu“). 


Warszawa, 21 czerwea (Tel. w!) Obecnie | musiała oddać przewodnictwo w ręce wice- 


podają bliższe szezegóły w sprawie posie-| prezesa Zarz, Gł, Nowickiego. 


kiedy po 


dzenia Zjazdu Zw. Nauczycielstwa Polskie- | przerwie przewodnictwo objał senator No- 


go, na którem wyrażono wotum nieufności |wak. wiceprezes Zarz, Gl. Nowicki 


zgłosił 


Zarządowi Głównemu (Vide str. 3), Drzewo- | wniosek o wyrażenie Zarządowi wotum zau- 


dnictwo obrad zjazdu objęła 


początkowo | fania. Za wnioskiem opowiedziało się 151 


posłanka Jaworska, klóra swoją taktyką w | obecnych, przeciwko wotum padło 220 gło- 
roli przewodniczącej wywołała duże niezado- | sów. Wynik głosowania wywołał konsterna- 
wolenie. Doprowadziła nawet do tumulta i'cję i przerwanie obrad. 


T 


m 


bracia Adamowicze wylecą do Polski 


Newy Jork, 21 czeiwca (PAT) BraciaAdamowigze zamierzają wystartować jutro 


rano z lotniska „Roosevelt Field do 
wym będzie Polska, 


lotu transoceanicznego, którego etapem końco 


Na to maja Niemcy pieniądze. 
Lot okreżny 10% samolotów. 


(Telegram własny „Głosu Narodu*). 


Berlin, 21 czerwca. Dziś rano wystartowało 
z lotniska berlińskiego 107 niemieckich samo- 
jotów sportowych do lotu okrężnego ponad 
Niemcami. Już podczas przelotu pierwszego 
etapu, Berlin— Szczecin — wydarzyły się dwie 
katastroty. Pod Nowogrodem (Neugard) spadł 
jeden z aparatów i uległ zniszczeniu. Obaj lot- 


z mr. salz an "qauedni i . CHEC MEK) p ens : 
„adj ng SE dziko POWA Mel nicy ponieśli Śmierć na miejscu. Drugi aparat 
mają niczego przeciw zainślarowaniu anteny zmuszony był do lądowania, przyczem został 

na ubezpieczonym *objckcie*, jak opiewa treść uszkodzony. Pilot odniósł ciężkie rany. 


formularza, zawiadamiającego 0 objęciu ubez- 
pieczenia. Stawia się jedynie następujące wa- 


(Telegram własny „Głosu Narodu“). 
Oslo, 21 czerwca. Wielki parowiec niemiec- 


runki: Antena przechodzi obok dachu w odle- |kj „Dresden“, odbywający wycieczkową pod- 
„głości nie mniejszej, niż 0.5 m, Pomiędzy am [rz po Norwegji, w pobliżu Stavanger najechał 
teng a uziemieniem jest stale włączony ogrom | pa skałę podwodną i uległ poważnemu uszko- 


nik lub też użyty jest przełącznik, którego 
kontakty są zablokowene  próźmiowemi od- 
gromnikami. Odgromnik wzgięlnie przełącznik 
musi być przymocowany poza oknem. Przewćd 
uzjemiający ma mieć średnicę najmniej 2 19m. 
di powinien być trwalę przylutowany do specjal 


dzeniu. Na rozpaczliwe wzywania drogą ra- 
djową ratunku na miejsce katastrofy przybyły 
2 okręty norweskie, jeden francuski i kilka 
motorówek norweskich. Równocześnie z wzy- 
waniem pomocy przystąpiono do wysadzania 
podróżnych w łodziach ratunkowych na iąd. 
Podczas spuszczania łodzi ratunkowych do 
wody, jedna łódź spadła do morza wraz z pod- 
różnymi, przyczem około 20 osób odniosło cięż- 
kie rany. Rannych wyłowiono z wody i prze- 
wieziono na pokład statku norweskiego. Dwie 
kobiety zmarły wskutek oduiesionych ran. Jak 
się zdaje, reszta podróżnych została wyrato- 
wana. Mimo długiej, wytężonej akcji ratunko- 
wej, parowiec „Dresden* zatonął. 


O EZ g e ama 


Bukareszt, 21 czerwca. Min. Barthon przy- 


nej płyty metalowej, wpuszczenej w ziemię na był we środę o godzinie 6 rano na granicę rii- 


giębokości 1,5 m. 


muńską, gdzie został powitany uroczyście przez 


Kto przepisy te zachowa, może bez ohawy| delegację rządu rumuńskiego. 


oczekiwać srogiego gniewu  gromowładnego 


O godzinie 9 rano przybył pociąg, wiozący 


Jowisza. Dobrze zainstałowana antena nietyl-| gości francuskich do Cluj. gdzie również od- 
lko da swemu właścicietowi niezawodny od-|było się uroczyste powitanie, w którem wzięło 


biór, lecz stoi także na straży jego 
dy huczą. gromy i niebo łuną pała”. 


= :000: pz 
Pragramy słacyj radjowych 
Sobota 23 czerwca 1934. 
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mienia |również udział kilka tysięcy wieśniaków, przy- 


byłych na ten cel ze wsi okolicznych. 
Na przyjęcie min. Barthou poczynione z0- 


'|stały w Bukareszcie wiclkię przygotowania. 


Barthou na posiedzeniu parl. rumuńskiego 


Wedle dotychczasowych dyspozycyj odbę- 


Kraków (304.8). G.: 6.30 Audycja poranna; |qzję się we czwartek na cześć min. Barthou 
1150 Program na dzień bież; 11.57 Sygnal |nosiedzenie w izbie rumuńskiej, na którem 


czasu. hejnał: 


12.08 Transmisje z Warszawy; | przemawiać będą b. premier Maniu, premier Ta- 


12.10 Płyty; 13.00 Transmisje z Warsz, i Lwo: tarescu, min. Titulescu, oraz przywódcy stron- 
wa; 17.25 Płyty; 17.40 Transmisja z Warsz.;|pietw politycznych, poczem wygłosi wielką 
18.00 „Najnowsze wydawnictwa”; 18.15 Trans- |mowę min. Barthou, aby podkreślić znaczenie 


sią dzieje 


misja z Warszawy; 18,55 „Co 
19.10 Program 


świecie"; 19.05 Rozmaitości; 


W |przyjaźni francnsko-rumuńskiej. 


Min. Barthou weźnrie również udział w kon- 


na dzień następny; 19.15 Transmisja z Warsz.: |ferencji Małej Ententy po zakończeniu której 


19.55 Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 
Transmisja z Warsz.; 20.30 Płyty; 20.40 Trans 
misje z Warsz. i Wilna, 

Lwów, (377.4) G.: 17.00 Słuchowisko dla 
dzieci „Noe Świętojańska”; 18.55 „Mody“; 
'20.30 „Jak Lwćw uczcił Mickiewicza przed 38 
daty”, 

Warszawa, (1345) G.: 
ranne wstają zorze“; 6.35 Płyty; 6.40 Gimna- 
styka; 6.55 Płyty; 7.05 Dziennik 
7.10 Płyty; 7.20 Chwilka pań domu; 
gram na dzień bież.; 7.30 Rozmaitości; 
Sygnał czasu; 12.00 Hejnał, 12.03 Wiad. me 
|teorologiczne; 12.05 Przegląd prasy; 12.10 
Płyty gramof.; 18.00 Dziennik południowy; 
113.05 Koncert; 14.00 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 14.05 Wiadomości gospodarcze; 16.00 
(Koncert; 17.00 Słuchowisko dla dziecj ze Lwo- 
pn 17,25 Płyty; 17.40 Duety wokalne; 18.00 
„Co ezytać”?; 18.15 Recital fortepianowy; 
18.45 „Tragiczny rok „pierwszy“ w życiu mło- 
dzieży”; 18.55 „Życie kulturalne i artystyczne 
stolicy"; 19.00 Rozmaitości; 19,10 Program na 
|dzień nast; 19.15 Muzyka lekka; 19.50 Wiado- 
mości sportowe; 20.00 Koncert Ohopinowski; 
„20.30 Odczyt w jez. ang. „Polityka zagranicz 
„na Polski”; 20.40 Koncert Chóru Dana; 21.00 
Transmisja z Gdyni; 21,02 Dziennik wieczor- 
ny; 21.12 Muzyka lekka; 22.00 Pogadanka 
aktualna; 22.10 Muzyka taneczna; 23.00 Wia- 
domości meteor, i komunikat policyjny; 23.05 
Kukułka Wileńska. 

Katowice, '395.8) G.: 17,25 Skrzynka pocz- 
towa Cioci Holi dla dzieci; 19,00 „Składakiem 
po Suwalszczyżnie*; 19.55 Wiadomości sporto 
we ze Śląska, 
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poranny; |€7 
1.25 Pro. |Benesz i Jefticz, oraz cały korpus dypłoma- 


1157 |tyczny. Przed dworcem oczekiwał tlum prze- 


odbędzie się bankiet w obceności przeszło 600 
zaproszonych gości. 


Powitanie min. Barthcu w Bukareszcie. 


Bukareszt 21 czerwca. (PAT). Podróż min. 
Barthou przez Rumunję. dała sposobność lu- 
dowi rumuńskiemu do gorących manitestacyj 


6.30 Pieśń „Kiedy |"a rzecz Francji. 


W Bukareszcie na dworcu powitali ministra 
łonkowie rządu rumuńskiego in corpore, min. 


szło 20 tys. witający gościa owacyjnie. 

Po wpisaniu się do księgi audjenejonalnej 
w pałacu królewskim, Barthou wziął udział 
w obiedzie, wydanym na jego cześć w min. spr. 
zagran. Na obiedzie oheeni byli również min. 
Benesz i min. Jefticz. 

Min. Barthou powitał min. Titulescu prze- 
mówieniem, który złożył na rące min. Parthou 
oraz Francji wyrazy głębokiej i gorącej sym- 
patji zo strony całej Rumunii. 

W dłuższej odpowiedzi min. Barthou po- 
dziękował ze wzruszeniem, podkreślając, iż 
pewne wizyty nie mieszczą się w ramach pro- 
tokółn dyplomatycznego, gdyż jest w nich 
tyle serca. 


Inamienny przejazd przeł? Węgry. 


Bukareszt, 21 czerwca. Min. Barthou, który 
z Wiednia udał się w dalszą drogę do Buka- 
resztu przez Budapeszi polożył się tuż po prze- 
tkroczeniu granicy austrjacko - węgierskiej na 
spoczynek i nie opuścił wagonu Sypialnego 
w chwili przybycia do Budapesztu. 

Ze strony władz węgierskich nie było też 
"nikogo na peronie. Stało się to podobno na 
wyraźne życzenie poselstwa francuskiego w Bu- 


Min. Buótwu w parlamencie rumuński 


«dapeszcie. * A 

Paryż, 21 czerwca. (PAT.). Wszystkie dzien- 
niki dzisiejsze zamieszczają obszerne artykuły 
i telegramy swych korespondentów z Buka- 
resztu, opisujące gorące przyjęcie jakiego do- 
znał min. Barthou w Rumunji. Korespondenci 
podkreślają przyjaźń francusko-rumuńską, wy- 
rażającą się m. in. w manifestacjach ludności 
oraz wskazujac na wspólność poglądów między 
Paryżem a Małą Ententą, która to wspólność 
uwidoczniła się w przemówieniach króla Karola 
i min. Barthou. 

„L'*Oouvre* podnosi z zadowoleniem, że 
aprobowanie polityki ministra Tltulescu przez 
wszystkie partje polityczne Rumunji, nadaje 
temu braterstwu politycznemu obu krajów 
szczególny walor. W rzeczywistości — pisze — 
ostatnie doniosłe posunięcie polityki zagranicz- 
nej Rumunji — uznanie Rosji Sowieckiej — 
było aprobowane przez wszystkie partje poli- 
tyczne nawet i te, które ongiś zwalczały Titu- 
lesen. Taka sama jednomyślność panuje w Ru- 
munji, o ile chodzi o pakt czarnoimorski. Praw- 
dopodobnie Rumunja przychylnie ustosunkuje 
się co do udziału Czechosłowacji w Łocarno 
Wschodniem, które obejmowałoby Związek So- 
wiecki, Polskę, Niemcy i kraje Bałtyckie. 

„Jako wrażenie tego pierwszego dnia — 
konkluduje — nasuwa się, że Rumunja tak 
samo jak i Francja jest krajem całkowicie po- 
kojowym i że dla sprawy pokoju zdobędzie się 
wraz z Francją na każde bohaterstwo. 


Pierwszy dzień w Bukareszcie 

Paryż, 21 czerwca. (PAT.). Min. Barthou 
pierwszy dzień swego pobytu w Bukareszcie 
poświęcił na składanie wizyt protokólarnych. 
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Największe wydarzenia ostatniej doby nie zelektryzowały ogółu tak, jak 
najnowsza, najlepsza i rewelacyjna kreacja ulubieńca 
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Emocja ponad emocje! — Sensacja ponad sensacjami! — Nadprogram: 
polski dodatek dźwiękowy, tygodnik Paramountu i znakomita komedja 
dwuaktowa ze „SLIMEM'. 


Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór. a w niedziele i święta 
| także o g. 3 popoł, — Zniżki dla P. Akad. (za legit) i uczn. szkół średo. (w mundur- 


Fr. M 
R 
Najpierw odbył on konferencję z ministrem 
Titułescu, a nastepnie złożył wizytę prezesowi 
rady ministrów Tatarescu. O godz. 12.15 min. 
Barthou hył przyjęty na audjencji przez królą 
Karola, który zatrzymał go na śniadaniu. Po- 
poludnin min. Barthou będzie podejmowany 
przez członków obu izb parlamentarnych. Przy- 
jęcie przedstawiciela obcego państwa przez 
Zgromadzenie Narodowe nie ma precedensu 
w rocznikach parlamentu rumuńskiego. Będzie 
ono okazją zamanifestowania przyjaźni fran- 
cusko-ramuńskiej. 


S m T 
Druga grupa korporacyj 
faszystowskich. 


Rzym, 21 cezerwea, (PAT) W „Gazzetta 
ufliciale* ukazał się dekret, powołujący do 
życia drugą grupę korporacyj w liczbie 8. 
Korporacje te obejmują następujące Azia- 
ły produkcji: budownictwo, metalurgję i me 
chanikę. przemysł ońziczowy, szkło i cera: 
mikę, produkty chemiczne papier i druk, 
przemysł kopalniany, wreszcie woda, gaz 
i elektrvezność. 


Okoto 503 zamachów bombowych w Angliji 
, Monachium 21 czerwca (PAT). Według 
wiadomości prasy monachijskiej dokonano 
w Austrji w m. maju zamachów bombowych 
w Wiedniu 130, w Salzburgu 104, w Górnej 
Austrji 71. w Karyntji 67, w Śtyryji 50, 
w Tyrolu 25 i w Dolnej Austrji 23. ` 
Katastrofa w kopalni śląskiej. 
Katowice, 21 czerwca, (PAT) Według 
doniesień na kopalni „Karsten Zentrum“ zo 


stało zasypanych 7 robotników. Watastrofa 
wydarzyła się na giębokości 774 metrów. 


Jednego robotnika odnaleziono w stanie 
ciężkiego okaleczenia, Å 
— |. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszaw,a 21. 6. (Tel. wł.) Giełda de- 
wiz: Belgja 123.78, Holandja 359,40, Kopen- 
haga 119.40, Londyn 26.70, Nowy Jork 
5.29. Paryż 34.97, Praga 22.02, Szwajcarja 
172.80, Włochy 45.61, Berlin 202.10. Obro- 
ty mniej niż średnie. tendencja niejednolita, 

Dolar 5.28, rubel złoty 4.60, dolar złoty 
8.91 marka niemiecka 185, funt szterlingów 
26.68. 

Akcje: Bank Polski 84, Lilpop 9.50, Sta- 
rachowice 10.35, tendencja dla pożyczek 
państwowych niejednolita, dla listów zasta- 
wnych i akcyj przeważnie słabsza. 


Se zamińmięciu kromiki 
WIZJA LOKALNA PRZY UL. POTOCKIE. 
GO. 

AT procesie morderców służącej Garnca« 
rzówny ogłoszono na rozprawie czwartko- 
wej, podjętej po przerwie o godz. 18, po- 
stanowienie trybunału, przychylające się do 
wniosku obrońców Sehenkiizyka i Dońca o 
przedsięwzięcie wizji lokalnej w miejscu czy 
nu oskarżonych, to jest w mieszkaniu dra 
Nuessenfelda przy ul. Potockiego 12, — 
Naocznia ta pomóc ma do ustalenia, jaką 
rolę odgrywał każdy z poszczegółnych os- 
karżonych przy mordawaniu służącej, Try- 
bunał uwzględnił pozatem jeszcze parę in- 
nych wniosków obrony. W dalszym ciągu 
przesłuchiwania świadków, zeznania złoży- 
li Mik. Fąfara, który jeździł z Dońcem pod 
Kopiec po pieniądze i część tyeh pieniędzy 
otrzymał celem przechowania oraz brat Wła 
dysława Bobrzeckiego Stanisław. Zeznania 
ich niczego decydnjącego do sprawy nie 
wniosły, a obaj oni usiłowali przedewszyst- 
kiom wytłumaczyć się, że nie wiedzieli, iż ` 
Schienkirzyk, Doniec į Bobrzecki byli spraw- 
cami mordu w mieszkaniu dra Nuessenfelda. 
Po nich zeznawało jeszcze kilku profesorów 
gimn. św. Jacka w Krakowie, do którego 
uczęszczał Śchenkirzyk oraz profesorowie 
Schenkirzyka z Akad. Sztuk Pięknych. 


Kino Świt 


sansacji w fascynującym 
fllmie ped lyłułem: 
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kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne. 
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jabeiska stepa. 


— Obawiam się jednak — zauważył Holmes — ża 
skoro ta sprawa nie jest dziełem rąk ludzkich j moje 
sił nie tu nie pomogą. W każdym razie musimy wprzód 
wyczerpać wszystkie środki. nim dojdziemy do tego 
przekonania. A teraz co do pana... Czemu pan mieszkal 
esobno, skoro miał pan rodzeństwo tak blisko? 

— Jesteśmy dziećmi współwłaściciela kopalni ey- 
ny w Redruth. Po śmierci ojca sprzedaliśmy swój udział 
pewnemu towarzystwu i padzieliliśmy się spadkiem. 
Przy podziale wszczęły sie między nami niesnaski. lecz 
później wszystko się załagodziło i żyliśmy w najłep- 
szych stosunkach. 

— A czy ostatniego wieczora nie zaszła nic ta- 
kiego. co mogłoby rzucić jakieś świada na tę tragedjo. 


E | ! 


Niech pan sobie wszystko dobrze uprzytomni. bo to 
ważna rzecz. 

— Nie takiego nie zwróciło mej uwagi. 

— Czy wszyscy byli w dobrych humorach? 

— W jak najlepszych. 


Czy to nerwowi Indzie? Czy zdradzali prze- 
czucie grożącego niehezpieczeństwa? 

— Nic podobnego. 

— Więc nic nie może nam pan powiedzieć, coby 
rzuciła jakieś światło na tę tragedje? 

Mortimer Tregemis zdawał sie namyślać. 

— Jedna rzecz mi się przypomniała. Siedziałem 

przy Bole tyłem do okna a brat mój naprzeciw mnie. 
Zauważyłem. że w pewnej chwili spojrzał w okno za- 


` GLOS NARODU" z dnia 22 go czerwca 1931 


czynę. Stora była podniesiona a okno zamknięte. lecz 
mogłem zauważyć, że krzaki. które rosną pod oknem, 
poruszały się. jakby ktoś tamtędy przechodził, Nie 
wiem kto. może czlowiek, a może pies. Gdy o to 
brata zapytałem. powiedział, że miał to samo wraże- 


nie. To wszystko, 

— Nie zbadaliście. co to moglo być? 

— Nie; przeszliśmy nad tem do porządku dzien- 
nego. 


— Więc zostawił ich pan nie przeezuwających 
nieszczęścia ? 

— Aupełnie. 

— Jak pan mógł się dowiedzieć 
tak wezas rano? 

— Zawsze wczas wsl 


0 wszy stkiem. 


aje Ii mam zsyczaj spawca- 
rować przed śniadaniem. Dziś rano zaledwie wyszed- 
len z domu. natknąłem się na jadącego iłoktora. Po: 
wiedział ni. że pani Porter poslata dziś rano po niego 
w ważnej sprawie. Wybrałem się razem z nim da Tre- 
donick Warth, Kiedyśny weszli do jadalni przedsta- 
wił się naszym oczom straszny widok, Świece musialy 
się już dawno spalić. a oni wszysev siedziełi w ciem- 
ności, nim dzień nadszedł, Według opinii doktora. 
Brenda nie żyła od szościn godzin. Nie stwierdzono 
żadnych oznak napaści lub morderstwa. Leżała na 
poręczy krzesła, ze strasznym wyrazem twarzy. Je- 
rzy i Owen śpiewali urywki różnych piosenek i prze- 
rzeźniali się jak małpy. To było straszne patrzeć na 
tę seene., Ja nie moglem, a doktor poblad! jak płótna 
ze wzruszenia, Wpadł na krzesio i byl bliski zemdłenia. 

— Niezwykle. niezwykłe — rzekł Holmes wsta* 
jac i biorąc kapelnsz. Chodźmy zaraz do Tredennick 
Watth. Musze przyzbać. że pierwszy raz spotykam sic 
z tak tajemniezą i dziwną sprawą. 


Pierwsze: badania nie posungły nas wiele naprzód. 
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mnie głębokie wrażenie. Do domu tragedji dochodziła 
się przez wąską. wijącą się, wiejską uliczkę. Gdyśmy 
przez nią przechodzili, posłyszałom turkot zbliżające: 
go się powozu, zsunęlismy się wiec na bok. aby móci 
przejechać. Spojrzałem na zamknięte okno karety 
i spostrzegłem wpatrującą się w nas wykrzrwioną 
twarz z wytrzeszczonemi zębami. Te oczy i zęby mmi- 
knełv za chwilę jak widmo, 

— Moi bracia! — szepnął Mortimer Tregenis 
pobielałemi wargami. — Biorą ich do Helston. 
Z przestrachem oglądnęliśmy sie za znikającą ka 
i zwróejliśmy nasze kroki ku domowi. 
Była to raczej duża, jasna willa, niż domek wiej. 
ski. z Jużym ogrodem, który przy ciepłem kornwakii- 
skiem powietrzu, pokrył się już kwiatami, Okno jadal 
ni wvchodzHo na ogród a weding objaśnień Tregeuis'a 
tedy musialo wejść nieszczęście, które pozbawiło Vra- 
ci rozumu. Holmes przechadzał się powoli ścieżką, 
wśród kwiatów w glęhokiem zamyśleniu. a tak zaję: 
tv byl myśkumi. że potrącił! polewaczke i zmaczył 
nam nogi. W domu zastaliśmyv p. Porter i miota 
ilziewczynę. którą trzymala do pomocy. Chętnie odpo- 
wiadała na priania Holmesa. Nie w nocy nie słyszała. 
Zostawiła swoich ehlogoda weów w doskonałych hume- 
rach wieczorom, A wio Mszy rano do pokojnu o mało 
nie zemdlała z przerażenia, widząc ich wszystkich 
w takim stanie przy stole. Gily oprzytomniała. otwo- 
rzyła zaraz okno a potem postala prędko chlopca po 
daektota. Siostra p. Trogenisa leży na górze w pokojn 
i iam ją można zobaczyć, gdybvśmy chcieli. a czt- 
rech silnych mężczyzn mialo dużo tudu nim zdołali 
dwóch braci ulokować w karotee. Już w tym domu 
nie pozostanie ani dnia dłużej. lecz spakuje rzeczy 
i zaraz wyjeżńża do rodziny w St. Tres, 
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ciekawiony, wiec i ja sie odwróciłem. by zbadać przy- Na samym wstępie z 
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WAZNE DLA BUDUJĄCYCH: 


Firma STEFAN PORĘBSKI || mm mmm cemu | 13 Księsarmia Krakewska 


w KRAKOWIE, 


zwraca Uwaga, | 
że przeniesioną została | 
| 


materjałów budowlanych żądajcie 
oferty od firmy: ` 


MIESNIE TARLAOY CERAMICZNE 


W KRAKOWIE, UL. BASZTOWA L. 14, 


TEL. NR. 114-72. 


BEAKÓW I. ŚW. krzyjża 13. 
poleca nowości: 


z Rynku Gł. 32. 
na ulicę FLOBJANSKĄ Nr. 34. 


i poleca po zniżonych cenach na każdy sezon: 


Antoniewicz. Nabożeństwo Jubileuszowe na 

czas 8. |V/34 — 28.MV/88. . 09. . 1 
Błogosławieni Męczennicy Ameryki Półn. . . 
Gaszarri P. kard., Katechizm katolicki . . . . 
Lorens A. X., O prawdzie zawartej w Piśmie św. 


Pius R. 0. T. J, Jak zawsze się modlić . . . 
Tymczax AM. Mr. X., Dziewica z Lukki (Bł. Gem- 


ma Galzanh OW 50666 Bac 


ZAKŁAD 
WITRAZOWO - SZKLARSKI 
JAR KUSIAK 
Kraków, ulica św. Jama 30. 


wykonuje oszklenia w ołowiu 
i naprawy starych okien. — 


selidnie i tanio. 
j gułaty ratalne. płaty ratalna. 


$WIETLICOM, KLUBOM, 
STOWARZYSZENIOM, GRYJZABAWY 


— Lm 2. 


Grzywacz Z., Nowe ubezpieczenia społeczne , 
Historja Sztuki, oprac. S. J. Gąsiorowski M. Qg- 
barowicz, T. Szydłowski, W. Tatarkiewicz. 
J,Żarnowski. J. Żurowski tom L . . . . . 
Majewski W. Dr. X., Higjena i etyka postu 
KEK EIA ZY SPOIWA. 4 
Skoczyłas L., Polska w kulturze współczesnej 
dla użylku szkół. powsz. i średnich . 
Zineman J., Dzieje jednej rewolucji (rewela- 
cyjna książka o rewolucji austrjackiej . 
” = aw 


Wysyłka odwrotna, 
G 000008009000000300200000000000000000090080 


WITRAŻE! GSZKLENIA W j OŁOWIU 


od zł. 25.— mefr KRadraicowy 


najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZÓW i OSZKŁEŃ 
S. G. ŻELEŃSKI 


Kraków, Aleja Krasińskiedo 23. Tel 196-16 


(dom własny). 
przyśmuje również reparacje | odnowy. 


Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 


Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


15 złotych medali w 31 lat pracy. 


Praw. Zenskie e gimnazjum 
S. $. KRNONICZEM 
P Krakowie, ul. Szpiłatna L. 19. 


przyjmuje wpisy do kłasy li H. gimnazial- 
nej nowego ustroju; V. i Vi. gimn. humanist. 


HEER >. DR30800939%0953859493539090059%383050078050209030020000GG082 
I 
300350030 336000539008064030390080903539000900930080 PPPPPETCOCZE: 


Internat, opieka lekarska, gimnastyka 
lecznicza. Opłaty bardzə niskie. 


Kapelusze | 


męskie 


; Jabokieie 90] 
połeca 


Bntoni Jarosz, 


Kraków Sławkowska 24 | 
Bom XX. Parków. 


Wykonuje wszelkie szparacja. ; 
rzy | cztaropoko- 
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Chrześcijański Pensjonat e O 
| -Ostoja własneść „Józefin 
„Sadowskiego pod zarzą: | 


dia prądu stałego, 
od 3/4 HP do 2 HP, do sprzedania 


w drukarni „Głosu Narodu" 


i dia 


FABRYCZNY SKŁAD | 


z 
la | Płócien, Bielizny i towarów Bławatnych 
ATC MAE 
3 


R. KOWALSKI 


poleca 
najtaniej 


Fsh mą 179 SĄ s 8 
MTAKÓW, (A, WINA 8, 
Wazelkie gatunki płóc'en inianych i bawełnianych. Ebrusy, reez- 
niki, chnsteczki, ścierki, koce, kołdry. kapy, firanki, sienniki, 
perkałe, zefiry. drelichv. iniety, befizna maska i damska. Klesz- 
torne chustki, welniana, kaszmirowo i włóczkowe. Pończochy, skar- dem Felieji Wąsowiczo- j 
3 pety, trawsty, plaszoze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe. wej poleca słoneczne po | 
i mowi madonna TZN", R TOR | koje z utrzymaniem. Ce 


rzy zakupuach towaru 


|'pozwatrnpmać sie ma ośłaszającyc sie 


W „Słasie Marodu. 


ześciopokojowe — 
mieszkanie Krowoder- 
ska 7 do wynajęcia. 


AWYFAJNIZNZARRZIM ANZ 


ny omodrkowąsej 


Za dziaż OCszEk DOBE ZE" nie „bierze ofipowtedzialyóśdi P = 


Drobne za wyraz 10 gr. 


Ugłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr. 
Nadesłane 50 Układ "e TA o 50%% drożej. 
R. " „ . .ł 
Komunikaty po kronice , s PROD Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej. 


na 1-szei Za znstrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc. 


Wydawca za „Głos Narodu” Skę z ogr. odpow. K, Holekaa. Medaktor odpowiedz, Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Forka 


